
aciół". 
kcyjne. 

wiska i ty tu łu . Od te| 
nazywa się on poprosi 
Herc. Wynają ł sobie 
skiem przedmieściu d l 
jowe mieszkanie i roz^ 
żywą działalność jakfl 
i założyciel nowego | 
nie ciekawego tow i 
akcyjnego. 

Towarzys two akcS 
żywa się „Związkier 
c ió ł " Do tego niezwyt 
warzys twa należą pra^ 

Uącznie mężczyźni i 
kół a rys tok ra tyczny^ 
kolwiek młody Ennisi 
łoży ł związek na po<| 
towarzystwa akcyjnej 
chodziło zupełnie 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Za wiersz mII(metrowy 6 • lamowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; - nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy . 10 groszy: naj­
mniejsze ogłoszenie 1.50 z'„ dla bez­
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o'100 procent drożej. 
Ogłoszenia'2-kolorowe I n a umówlo-
iern .miejscu 50 proc, 3 kolorowe 

00 proc droższe. Za termin druku 
administracja »(e odpowiada. ' 

o cele finansowe-

Jest to raczej sekta n p 
przypominające p i e r w 
chrześcijaństwo, 

członkowie związku mus1 

zobowiązać, że zrezyKUJI 
stanowiska i godnośraP 
żyl i jako zwyczajni obj j 
le a dalej — co jest n a j ^ 
szym punktem statutu 
szą się zobowiązać 
swój majątek rozdad 
gim i bezrobotnym flL 
Związek sam zajmuje W 
działem tych majątków 
mian za to c obowiązuje 
szczyć o utrzymanie i I * 
ich członków. Oczv'**| 
bardzo skromnych 
gdyż każdy członek 
ty lko tygodniową pen: 
noszącą t rzy funty. 0 
kawalerem, a cztery 
ile 

Jest żonaty. 
Te sumy pozwalają 
ście na życie bardzo I 

Ennlsmore sam dał 
p izyk ład . gdvż cały S 
jatek przeznaczył wW 
cele dobroczynne. 

-Wldzlałcr Ciebie wczoraj 
W* szyba Cadillaca. 

fi&nałai w mn!e oczy 
\ V s i A Potem spiekłaś raka. 

Polska heroldem pokoju 
na wschodzie Europy. 
Poseł Patek zawiózł do Moskwy 

odpowiedź rządu polskiego na notę sowiecką. 
obejmują-Warszawa, 19. 1. (Od w ł . k ) 

Odpowiedź rządu polskiego na 
notę sowiecką jest wygotowa­
na. Zabrał ją ze sobą 

poseł Patek, 
k tó ry wczora j wieczorem od­
jechał z Warszawy do Mo­
skwy. W nocie tej Polska w y ­

raża swą zgodę na zawarcie 
wschodnio - europejskiego pro­
tokółu • 

do paktu Kelloga. 
Dotychczasowa wymiana not 
między Warszawą a stolicami 
państw sąsiednich dotyczyła 
przystąpienia tych państw do 

ogólnego protokółu 
cego całą 

wschodnią Europę. 
Z propozycją zwołania specjal­
nej konferencji państw wschód 
nich rząd polski dotychczas je­
szcze nie występował . . 

Siali H S t miedzy Gdynia a u t a i 
Cztery okręty obsługiwane bądą przez polskich dowódców 

i polski personel. 
Warszawa, 19. 1. (Od w ł . k.) Londynu wyjechał dyrektor 

Jak doniosła prasa poranna do departamentu morskiego 

Zgłodniały wilk na ulicach Wilna. 
Popłoch wśród przechodniów. 

Wi lno . 1 9 . 1 . (Od w ł . kor . )— 
Wczora j Wi lno przeży ło niesa 
mowita sensacie. Mianowicie 
w godzinach popołudniowych 
na przedmieściu Antokol poja­
w i ł się zgłodniały w i l k . Dz ik i 
„gość" w y w o ł a ł wśród pasan-
tów olbrzymia panikę. Kto 
mógł uciekał do bram. a skle­
pikarze zamykal i na gwał t skle 

spół z przechodniami zarządzi­
ła pościg. W i l k widocznie miał 
szalony apetyt, bowiem 

wpadłszy do składu mięsa 
spałaszował wszystk ie w ik tua­
ł y wystawione na bufecie. 

Rzeźnik ze strachu zemdlał. 
Do w i lka oddano szcrec strza­
łów... niecelnych. 

W i l k nasyciwszy sie dowol i . 

Zaalarmowana o 

Sala dla dziennikarzy 
w gmachu urzędu pocztowego 

w Zakopanem. 

inżynier .Nosowicz. W celu 
szczegółowego .omówienia ze 
sferami angielskiemi organiza­
cji stałego kontaktu morskiego 
między Gdynią a portami an­
gielskiemi. Jak się dowiadujemy 
obecnie po powrocie inżynie­
ra Nosowicza nastąpi 

mobilizacja personelu 
technicznego i administracyjne 
go dla okrętów polsko-bryty j -
skiego towarzystwa. 75 proc. 
udziału w tej spółce znajduje 
się w ' rękach 

rządu polskiego. 
Polsko - bryty jsk ie towarzy­
stwo okrętowe rozporządza 
4-ma statkami. j<tóre będą kur-

Zakopane, 19. 1 Staraniem 
czynników sportowych, Min i ­
sterstwo Poczt i Telegrafów po-
le- i ło urządzić dla wygody dzień 
nikarzy z kraju i z zagranicy, 
biorący udział w międzynarodo­
wych zawodach 'arskich o 
mistrzostwo Europy dużą 

W i e c z o r n e r o z r y w k i 
Teatr Miejski: — BroadwaJJ 
Kameralny: — Człowiek, Ą 

i cnota. 
Teatr Popularny: — Ich czH*m 
Apollo: — Chata wuja Toma- J 
Pocz. seansów: o godz. 4. 
Bajka: — Kobieta bez ^ " T i L i . . 
Caslno: - Miłość i Izy S z o P T ^ . dnia 19. 1. — Wczora j 
Czary: — Dżentelmen wlanwj, cnientarz katol icki przy 
Pocz. seansów: o godz. 4. c. ś r o d o w e j bvł terenem 
Corso: — Ukochany szeryf- 2 Wielu 

erwszy seans 4-tn. ostatni * j r a?ed\ i Życiowych. 
Capltol - Czarny Anioł. uh - ^z i n i e 4 oo południu. 
..Gran-Klno": - Przedwiośni* | ° ' e 'onv śniegiem cmen-
„Luna": - Dzikuska. , julał zmierzch, rozległ 
Ludowy: — Morze. w Suchv 
Pocz. seansów o godz. 5 I pó" ^ S t r ^ ł r , M v r , t 
M. Galerja Sztuki: — Wysta< 

twa św. Łukasza. 
Oświatowy: — Miłość panny 
Pocz. seansów: o godz. 4, & 
Mimoza: — Tajny kurjer. 
Odeon: — Niedorostek. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6 
Palące: — Tango miłości. 
Resursa: — Paryska zaba*'*'! 
Splendld: — Zdeptany kwia 1 , 

Pocz seansów: 4.30. 6.30 8.' 
Spółdzielnia: — W sidłach *' 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30. 8.'* 
Wodewil: — Niedorostek. 

Początek sansów o godzini* 
Zachęta: — Biganija. 

W1NS71I IFMY: 
Jutro: Henrykowi . ^ 
Wschód słońca 7.35. 1 

Zachód — 15.58. 
Długość dnia 9.28. 
Przyby ło dnia 0.40 
Tydzień 3. 

amobójstwo kupca na cmentarzu. 
Ojciec odebrał sobie życie 

na grobie córki zmarłej w 1919 roku. 

\*mistrz miasta 
%Pcą ministra. 

Eciho tego strzału doszło u-
szu dozorpy cmentarzowego, 
k t ^ r y począł dochodzić przy^ 
czyny. Wędrując miedzv groba 
mi. na.jednym zauważył leżące 
go z rbzłoźonemi rękoma, 

' twarzą w śnieeu 
mężczyznę dostatnio odzianego 
Dozorca jednocześnie dostrzegł 
z przerażeniem na śnieżnym ca 
łunie czerwona olame. i 

Jak sie okazało, nieznajomy 
strzelił sobie w skroń. Knla roz 

sadziła mu czask<» Zawiadomio 
na O' wypadku poiicia oo p rzy ­
byciu na miejsce stwierdzi ła, iż 
popełnił samobóistwo Stanisław 
Shita. lat 41. kuoiec. zamieszka 
rV w-Łodz i . nrzv ul. P io t rkow­
skiej 52. 

Stanisław Siuta odebrał so­
bie życie na grobie 

córk i , zmarłei w r. 1919. 
Powodem tragicznego czy­

nu najprawdonodobniei z ł v stan 
mater ia lna chociaż niektórzy 

•Je I w \ rl iw ictwn <lnd 
.Władysław UlatowskL 

f n i c znveh m i n i s t r a spraw 
, p ° d c z a . • M s r i n k o w i c z a , 

C 2 J U J«Jjo choroby. ' 

tka zamordowała dziecko i 
Ózieje grzechu lekkomyślnej dziewczyny 

Łódź, 18 stycznia. We wsi 
Podgórzyce, gminy Tum, w po­
wiecie łęczyckim słynęła z uro­
dy 25-letnia, Bronisława Olcza-
kówna, 

córka zamożnego wieśniaka. 
Otaczał ją rój wielbicieli, da­

remnie usiłujących posiąść 
względy Olczakówny. Dumna 
dziewczyna odrzucała wszy­
stkie oferty matrymonjalng. 

Jednemu atoli udało się po­
zyskać względy Olczakówny. 
Przez k i lka miesięcy trwający 
romans on przerwał i wyjechał 
w niewiadomym kierunku. Nie­
co później Olczakówna urodzi­
ła synka. 

Zawistne przyjaciółki wzięły 
Olczakównę i jej niefortunny ro 
mans na języki, co ją wielce zde 
nerwowało. Ubiegłej nocy, ko­

rzystając ze snu domowników 
Olczakówna zamordowała swo­
je niemowlę toporkiem, potem 
skrwawione ciałko zagrzebała 

w szopie pod torfem. 
Rano zbrodnię odkryto i po 

śladach k rw i dotarto do mogiłki 
niemowlęcia. 

Zawiadomiono policję. Bada­
na Bronisława Olczakówna 
przyznała się do zbrodni i wska­
zała miejsce gdzie ukry ła 

okrwawiony toporek. 
Zwłok i niemowlęcia zabez­

pieczono do czasu zejścia komi­
sji sądowo-śledczej. 

Olczakównę przewieziono do 
więzienia. 

Potworny czyn lekkomyślnej 
dziewczyny wywołał w okolicy 
przygnębiające wrażenie. 

twierdzą, iż nieszczęśliwy o j ­
ciec nie móeł zapomnieć swej 
ukochanej jedynaczki i dlatego 
postanowił pójść za nia. 

Policja z a b e z p i e c z a zwłok i 
na cmentarzu do czasu zejścia 
władz sądowo-lckarskich. 

halę z mównicami. 
H c ! i ta pomieści około 60 dzień 
niknrzy. Uruchomienie, tej mów 
nicy jest rzeczą bardzo chwa­
lebną, wpierw jednak należało 
się postarać o powiększenie licz 
b " orzewodów telefonicznych z 
Zakopanego, których dotych­
czas jest zaledwie dwa, w naj­
lepszym więc razie ty lko dwu 
dziennikarzy będzie mogło mó­
wić jednocześnie. 

W stan spoczynku... 
Warszawa. 19. 1. (Od w ł . k.) 

W najbliższym czasie przenie­
sieni będą 

w stan spoczynku 
prezes Sądu Najwyższego Mo-
gilnicki Aleksander oraz sędzia 
tegoż sądu, b y ł y prezes rady 
miejskiej Warszawy Ignacy 
Baliński. 

Wczoraj nestor pisarzy pol­
skich, Aleksander Świętochow 
ski, laureat nagrody l i terackiej 
m. Łodzi obchodził 80-tą rocz­

nicę u r o d z i n . ' - ^ ^ r a 

„Przymusowa dymisja'. 

Wysoka rada A r m j i Zbawienia zmusiła generała Bootha do ustąpienia z« 
stanowiska przewodniczącego wskutek i łego stanu zdrowia- Jak wiadoma 
generał Booth odrzuci ł żądanie dobrowolnego ustąpienia z zajmowanego sta­
nowiska. Powyżej siedmiu „ kou isa rzy " : (od lewej) — Cunningham. Brengle, 

Yauroauro, Hav. pan i Traunce, M i tche l l i Haines-
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Żołnierz powinien drążyć 
nieprzyjacielowi zebra... 

Oblicze wojny. 
Zapewne żaden kra i nie na­

dawał sie do tetro bardziej, jak 
Niemcy. ażebv w drastyczny 
sposób przypomnieć sobie 

okropności woinv. 
Uczyniono to w Lipsku, gdzie 
o twar to właśnie wystawę w o j ­
ny światowej , jako pendant do 
w y s t a w y gazowei w Frankfur­
cie nad Menem. Oto oarę spo­
strzeżeń i ref lcksyj z tei wvsta 
w v . 

Wiele miejsca poświęcono 
naturalnie fotografiom. Sa tam 
kolekcje, zbiory z rozłożonych 
zw łok , zburzonych domów, zni 
szczonych Grobów, spalonych 
miejscowości : zbiorowisko naj­
dzikszych i najokropniejszych 
obrazów, które wvwo łu ia w ra ­
żenie nawet na dawnych żoł­
nierzach, walczących w naibar-
dziei snnstoszonvch obszarach. 

Jedna z bardzo uczęszcza 
nvch sal jest ta. która wykazuje 
co cierpiała ludność 

wp'c7j icvch kra iów. 
odstraszająco i \ -eraźająco 
działa na dzisiejszego obywate­
la spis wszystkich tych substan-
cyj, któremu zaprawiano wojen­
ny chleb. Substancjami tem> 
były: otręby, ziemniaki we wszy 
stkich postaciach, suszona kala­
repa, suszone buraki ćw'Mowe, 
mielone buraki cukrowe, mielo­
ny wr7os, perz, mielone * liście 
d»bu, buka i innych drzew, mie­
lona koniczyna i tp. 

Jakby szyderstwo brzmią dzi­
siaj wszystkie te obietnice wo­
jenne i proklamacjo ' 'órych w 
najlepszym wypadku rządy nie 
pcl-af i ry dotrzymać. Jako cha­
rakterystyczne n " ; " ' "<m można 
t e i przeczytać broszury nie­
mieckiego pastora e'lettlera, 

ga", w- '~nem z początkiem 
wojny tak pisze: ..Żołnierz po­
winien zabijać, powinien drążyć 
nieprzyjacielowi żebra bagne­
tem, świszczącą klingą płatać 
wroga na sztuki, to jest jego 
święty obowiązek, a nawet jest 
to służba Eoża". 

Silne trzęsienie ziemi 
nawiedzi ło Wenezuelę . 

Nowy Jork. 19. 1. — Pół­
nocne wybrzeże Wenezueli zo 
stało nawiedzone wczora j si l­
nem trzęsieniem ziemi, które 
t rwa ło 

dziesięć minut. 
Liczne budynki runęły, •prze 

wody telefoniczne i telegrafi­
czne oraz przewody elektry­
czne zostały pozrywane. Naj­

więcej ucierpiało miasto Cuma 
na, w którem prawie wszyst­
kie domv zostaiv zniszczone 
lub uszkodzone. W samem tern 
mieście jest 25 osób zabitych 
oraz wielka liczba rannych. Z 
innych mieiscowości brak je­
szcze dokładnych wiadomo­
ści. 

Bislras następcą Waldemarasa? 
Gadatliwy premjer litewski wyraził gotowość ustąpienia 

ze stanowiska. 
Kowno. 19. 1. W kołach zbli 

żonych do rządu l i tewskiego 
krążą pogłoski o nowein niepo­
rozumieniu pomiędzy 

Smetoną a Waldemarasem. 
Tym razem tłem nicporozumie 
nia jest sprawa traktatu handlo 
wego z Ło twą oraz stanowi-

k f e n I wr mie Bo-

Dom 
wypoczynkowy d l a 

urzędników 
prywatnych w Z a k o ­

p a n e m . 
Zakopane, 19. 1. Ki lka dni 

temu został sprzedany pewnej 
spółce akcyjnej w Katowicach 
jeden z największych i najstar 
szych hoteli w Zakopanem, 

„Morsk ie Oko" , 
będący własnością p. Włady ­
sława Pzik icwicza. Hotel ten 
został sprzedany za 150.000 do 
larów. Według krążących po­
głosek hotel ten ma być zamie 
niony na Dom Wypoczynko­
w y dla urzędników prywat ­
nych. 

Termin ustali dzisiejsze posiedzenie 
wydz ia łu gospodarczego S. O. 

'' W dniu dzisiejszym wydz ia ł 
gospodarczy Sądu Okręgowe­
g o w Łodzi rozpoznaje z formal 
nej strony sprawę Laniucl iy a 
mianowicie w kierunku nada­
nia jej biegu i wyznaczenia ter 
minu rozprawy, obrony z urzę 
du i t. p. 

Z OSTATNIEJ C H W I L I . 
Jak się dowiadujemy w ostat 

- X X -

niej chwi l i , decyzja co do wy­
znaczenia terminu sprawy po­
twornego Laniuchy zapadnie do 
piero w godzinach popołudnio­
wych. Najprawdopodobniej jed 
nak o ile nie zajdą żadne prze­
szkody sensacyjna ta sprawa 
odbęrhie się w 

drugiej poł^wte lutego. 
Do chwili ocMani? numeru 

pod prasę —' posiedzenie t rwa. 

Adwokat krakowski z obciętym 
j ę z y k i e m 

powrócił do pracy zawodowej. 
Z K rakowa donoszą: 
Adwokat Ooldblatt. k tóre­

m u przed 10 dniami Pstrugowa 
obcięła jeżyk, urzędował dziś 

do raz o!erwszv 
w swej kancelari i . B v ł również 
u sędzieeo śledczeeo Pelczara, 
który prowadzi sorawe prze­

c iw Pstrugowei o ciężkie u-
szkodzenie ciała. 

Goldblatt czuie sie dobrze, 
wprawdzie Jeszcze nie w y m a ­
wia wyraźnie niektórych 
dźwięków, jednak iest nadzie-
ia. że będzie mówi ł zupełnie 
noorawnie. 

- X X -

Mróz hula po polach 
/ ataku/e ludzi. ' 

Łódź, 19 stycznia. Wczoraj 
rano na torze kolejk i wąskoto­
rowej Kalisz — Turek, tuż pod 
wsią Czartki 0 r » - " ł - " J " , c y wi-jś 
niacy znaleźli trupa męż.cz* ztiy 
około 40-letnięgo. 

Przerażeni dokonanem odkry­

ciem zawiadomili najbliższy po­
sterunek policji powiatowej, k tó 
ra zwłoki zabezpieczyła na 
miejscu. Komisja lekarska usta 
li.a, że mężczyzna ów p o p r e t u 

zmarzł na śmierć. 
Nazwiska tragicznie zmarłego 

sko Waldemarasa wobec par-
ty j pol i tycznych. 

Waldemaras wyraz i ł goto­
wość ustąpienia ze stanowi­
ska. Na widownię polityczną 
w Kownie wysuwa się b. pre­
mjer dr. Bistras, przywódca 
chadecji. 

—i X x 

Charaktcrystyczncm jest 
źe . „L j c tuvos Aidas". organ u-
rzędowy, oświadcza, że z po­
śród wszystkich party j opozy­
cy jnych możliwą jest jedynie 

współpraca z chadecja. 
Dowodzi łoby to zbliżenia cha­
decji do prezydenta Smetony 

Chińskie cienie na tronie afgańsfe. 
Obalona dynastia gotue sią do skoku 

po koroną. 
Londyn, 18. I . — Z Afganista­

nu donoszą, że wódz oowslań-
ców Sakao, k tóry obwołał się 
królem i przybrał imię Habi-
bullah, r " - ' o - o w i ł wypuścić ca­
ło ze stolicy zdetronizowanego 
przez siebie trzydniowego króla 
f r ryatu l laha. 

Wysłańcy Habibullaha zwró­
cili się do po«1-> angielskiego w 
Kabulu z prośbą o ułatwienie 
wyjazdu b kró lowi wraz z oto­
czeniem. Władze brytyjskie 
oddały do dyspozycji Inayatul-
laha 

k f ' ! :a samolctów, 
1 3rc odtrans~o­­'ow£

 ł

y b. kró­

la z 6 żonami, 2 braćmi królo­
wej Suraji i ki lkunastu notabla­
mi do Peszą waru. 

Innyatullah ma w*F**t udać 
się do Kar.daharu, gdzie bawi 
już Amamil lah, k tóry przedostał 
się tam w .zebraniu przez linję 
bo :owa i obóz pow łańc^y . 

W Kard« barze obaj zdetroni­
zowani bracia rn—o~—vn przy­
gotowania do wiosennej wypra­
wy przeciw uzurpatorowi tronu 

Urn.' ' ' 

G i e ł d a . 
Płerw«»a orypf l" . warszawska 

Londyn 43.24. 
Nowy Jork 8.89. 
Paryż 34.86. 
Szwajcaria 171.52. 

Druga orzedg. w a r s z - " " * : ^ 
Dolar w obrotach prywat 

nych 8.89. 

PierWS73 T)T7nA" n-*"''sUa 

Warszawa 57.91. * 
Złotv 57.94. 
Dolar 5.145. 
Przekaz na Warszawę 8.S95 

DOLAR W ŁODZI . 
Banki dewizowe w dniu 1 / 

siejszym kupowały około go 
uziny 12-ej efekty po kursie 
- 8.85 
Prywatn ie dolar w żądaniu 8.89 
W- płaceniu 8.88 
Tendencja spokojna. Podaż do-
srafeczna. 

mężczyzny, z powodu bratui 
przy nim jakichkolwiek dowo­
dów dotąd nie stwierdzono. 

Trupa przewieziono do pro­
s i ł l i rjum miejskiego w Kahszu. 

i 
W przyszłej walce podzieli się 

Afganistan 
na dwa obozy. 

Po stronie Aananullaba, k tóry 
rozporządza s3ą 4 łys. ludzi sta­
sia szczepy Durrani i Morracds. 
W p osiadań™ fjerto będą miasta 
K a n d a ł w i Ja1Vafcand. Nato­
miast nowy iknód łHabrbullah ma 
w ewem reji u stolicę i otaczają­
cą jj» połać kra ju wraz ze szcze­
pem ff^^^-A. 

Kró l HabibuUsJa orosił ode*-
>y.-ę od n r -odu i p rzy ją ł priedsla-
rtici'1' d u c h o v ' j f l w a , k t ó r y m 

( 0 ' , , f ' ^ r ' ' " z v L że k a s v ' " wszys tk ie 
-reformy Amtwwnaha. 

• u i u g j d i i i c y u w y i i 

Mrozy zelżały. 
Zima tegoroczna jest przed 

miotem obszernego omawiama 
każdego dnia, ponieważ daje 
się nam we znaki w sposób 
dawno nie odczuwany, a w 
szczególności stwarza sytua­
cję często nieprawdopodobni, 
stwierdzając i. zw. „ f ig le" , któ 
re mają 

charakter z łoś l iwy. 
Oto temperatury zmieniają się 
w ciągu dnia bardzo często, 
tak często, jak zmienia się kie­
runek wiatru. ' lak samo ma się 
rzecz z opadami śnieżnemi. k to 
re wykazują wprost fantasty­
czną rozmaitość. 

Jak się prz-edstawia tempe­
ratura, zaobs 
raj o godz. 8 r 
przed wczorajs 
się. że tempei 
rych rnieisco\ 
nie .zwyżkowa 
wygląda jak 
sza w a — 7 (-

rwowana wczo-
ino. a jak w dtrt i 
t ym? Okazało 
atura w niektó-
•ościach znacz-
ta. a naogół stan 
następuje: War-
-13) L w ó w —10 

(—10i) Pińsk —15 ( - 1 0 ) < M \ -
nra —5 (—16). Kraków —11 
(_:10) Wi lno — 11 ( - 1 2 ) Bia 
fystok - 1 1 (—11) Kielce —11 
(—12) Poznań —7 (—*0). . 

Łór"ż - 1 2 ( - 1 4 ) . 
Lublin —13 (—11) Bydgoszcz 
- i <—9) Zakopane - 1 4 (—17) 
Hala Gąsienicowa —18 (—19). 
Morskie Oko - 1 7 (—20). Tar­
nopol —14 ( - 1 8 ) . 

W dalszym ciągu donoszą 
x » 

C s z c z ą t a y - choć nie lubił 
Wartość książeczek oszczędnościom 

P. K. O. atole wzrasta 
Warszawa. 19. 1. Wk łady 

oszczędnościowe na rachun­
kach w PKO. zwięK.zają się 

z roku na rok. 
świadczą o tęm cy f ry porów­
nawcze wkładów oszczędno­
ściowych w latach 1925—192S. 

Ody w roku 1925 przecięt-

jeszcze ciągle o pr 
'w komunikacji kc 
szosach i w zatoka 
Pomorzu całe wybr4j 
dnie zablokowane 
iodowemi na szerr 
morskich. W Kfl 
Słupsku kilka paro\tfj| 
ło w lodzie. Okręc i 
ze Szwecji i Danji 
przebić lodów i oczeL 
o iyw kry , aby módp 
do portu. 

Z A P O W | A n * T A M 
M R O Z Ó A ^ 

Obserwatorium ' 
po komunikacie prssB 
szym doniosło wczofl 
cna fala burz i śn iea i 
wodowana wirem _ 
nvm nad Morsem P 1 ! 
W i r ten osłabł tak 
bliższym czasie naU 
czyć z ..akończf njefl l 

okr rs i i m rnz *J 
nie wvkhjcza i ednaB 
wośc? dalszych opadaj 

D - . m e d i j 

Jon Chrzani 
ul . Rzgowski 

p o w r ó c i ł 

inessman amerykański po 
1 lub 2 pokojowe biuro w 

ojorskiej City i stosownie do 
iegłości swych interesów jad-
dwie lub trzy sekretarki 

z wygolonymi karczkami 
krótkicl . sukienkach. Sam 
zwykle młody. Nie wiem, 

c się podziewają starzy pa­
rte, ale nigdy ich nie widzia-
• Bvć może, że nawet istnie-
starego Rockefellera, k tóry 
jat liczyć 88 lat, jest ty lko 

iendą. Jest ty lko rzeczą pew 
. że gazety w odpowiednich 
lepach czasu donoszą o nim 
*sz busineseman wstaj z o 

8 rano kąpie się i spoży-
obfite śniadanie, złożone 
słoniny, k^ vy lub herbaty, 
* i i grzane'- Podczas ie-

* i a przegląda 64 stron swej 
ty, co pozostawia mu mało 

•u na rozmowy z żoną. Na-
ne udaje się do biura. Bu-

* miasta zmusza go do uży-
wspólnvch popularnych śród 
' komunikacji. Zwykle 

kolejką podziemną, 
oto nasz bus 
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Lodzicie złodziejki sklepowe 
na występach we Lwowie. 

Ze L w o w a donoszą: 
* W iednvin ze skłonów cn-
;lanteryii)vch nrzv ul. Akade­
mick ie j we Lwow ie aresztowa 
•no dwie wy tworn i c ubrane z ło 
idzieiki sklepowe Matle Wszę­
dobylska i Szaitle Ookibcrgo-
wa. W pods-z^wkarh HroToc^n 

Kii\sz.enie do ukrywania skta-

wodowe z^od^i^iki skiieoowe 
orz\ ,b\ , , le do .Lwowa r. Łodzi . 

ny wkład na jednej 
oszczędnościowej P 
sił 154 zł. to w roku 
ga już kwotę zł. 376 
1928 zł. 403. j 

Wartość przecK 
książeczki oszczędj 
wzrosła rirzeto w ok | 
su 1925 - 192K o zł 

czyl i o 161 
Ogólny stan wkUj 

czednościowych zło' 
PKO. wvnosi ł w dni 
1928 r. zł 123.3 m 
f!Wtcrv o 54.6 milion 
łi o £0.9 proc. wie 
dniu 31 . 12. 1927 r 
mil jonów więcej niż 

Cy f r y te sa bar 
szaiące zwłaszcza 
pod uwagę iż oszcz 
ies^ bynaimniel en 

z Dusmessman z " a ' " 
się w swojem biurze. Zja-
się tam zwykle dopiero 

» godz. 10, a im wyższr jest 
stanowisko, tern przycho-

póżniej, często dooiero w po 
1** Przed godziną 2 b i i r a 

>wu pustoszeją Businessman 
|e na drugie śniadanie: do k lu 
V u h do restauracji. W biurze 

"ia się dopiero około wpół 
•ciej. Przerwę wspomnianą 

iza w towarzystwie przyja-
I i znajomych. O gc Iz. 5 zno-
Iznika. Sekret; r k i pozosla-
ulka minut •' łuiej, aby upięk 

swe twarzycki i pędem 
{ną - do kolejki nodziemnej. 
lem zatem cztery do pięciu 

JMn pracy. Należy jednak 
•kreślić, że ta praca w ciągu 

ki lku godzin jest niezwykle 
fwna i utrzymana 
którem 
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Zdarzenia! wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Minister Reichswehry 
(Groener poszukuje obecnie w in-
aaych ujawnienia kom^romitują-
<oego Rzes-ą memorjału. 

't—Ą J3sj»ia 1 * 'i>. aa. poi ».ze-
wodnictw^em prezesa rady mi­
nistrów prof. Partia odbyło się 
posiedzenie rady ministrów, na 
którem załatwiono szereg bie­
żących spraw, a m. in. . ^a mi­
nistrów przyjęła projekt usta­
wy ratyfikacyjnej o przystą; ie-
niu Polski do paktu Kelloga 
oraz projekt ustawy o podatku 
drogowym od pojazdów mecha 
nicznych. 

(—) Według orzeczenia leka­
rzy, stan zdrowia marszałka Fo­
cha pozostawał bez zmian. 

(—) Budowa kolejki elektry­
cznej Łódź — Tomaszów rozpo­
cznie się o uzyskaniu pożyczki 
zagranicznej. 

(—) Pod przewodnictwem na­
czelnika Ankerszteina odbyło 
się posiedzenie sek" ' ; mięsnej 
miejskiej komisji cennikowej, r.u 
którem zapadła uchwała w '. ie-
runku ob~?żenia rp-> mięsa i wy 

r e k o r d o w e g o p r o g r a m u z o k a z j i 
2 5 - I e c i a w i e l k i e ) a m e r y k , w y ­

t w ó r n i F o x - F i l m - T - w o . 

rohpw tityftsiiwkich. -Cena wiep­
rzowiny dWatrofta tała o 15 

oszy na 1 ikakyjjtamie w deta­
lu, wołów'n» o W groszy, cielę-
c i ra ^noficgr, wyroby ma­
sarskie Wtewr^owe od 10 do 50 
g i ' r . na l ieg . , wyroby ko«?zvr-
U' .maear&Lie od 15 do 20 gr. r.a 
1 kg. 

Uchwała ta zo~fała ; •>. Ł;< 
tw.erdzona przez Magistrat tu. 
Łoczi i nowe ceny obov "izywuć 

(—) Ministerstwo Pracy za 
wiadomiło związki robotnicze 
i związki przemysłowców w 
Łodzi, że postanowiło nie udzie 
lać więcej pozwoleń na pracę 
nocną w przemyśle włókienni­
czym. 

Włók ienn ic two bv ło dotąd 
iedyną eałezia orodukcii któ­
rej Ministerstwo zezwalało na 
orace nocan celem orzeciwdzia 
'ania bezrobociu. 

Wy ją t k i od powyższego za 
kazu bedn stosowane tv lko w 
małych miejscowościach jak 

X X 

Zawiercie i Żyrard 
i w ł e zwolnienie z 
nej wywo ła łoby wzp 
bocia gdvż zwolnień] 
cv zatrudnieni noca 
bv możności znaleziei 
w -innych fabrvkach.J 
ten poc7vniono tv\kn 
c\an ki lku na''bliższvfll 
cv. poczerń nast— 
l ikwfdac ;a nracv nocńl 
m^śle włókicnniczvn1 

(—) Według t^a 
obliczeń r ł ó w n e r o I 
tys tycznc jo w erud 1 

rn7vwie7iono do Po 
rów za 23S.3oc non zf 
ziono zaś za 200 173 
Bierne saldo bilansu 
więc 29.222 000 zł..] 
" d v w listopadzie \ 
«ię ono kwota 5.080.A 
'ans handlowy v\r*<?1 ™ 
Tirszeniu W y w ó z 
•mni^s-' \-f sie <> t.>. - ̂  

a n n v w A » rmnieisz^f f 

i l e t powrotny. 
D i e V . n . b , v f ś l i c z n v > k i e d v 

n<ioni« a t e k ! A dziesięć! A 
V V ° J - \¥°>

 k i c d v k

o>'czvł pięt 
o 4 a - ^ J By} t a k j . k 

?2.689.000 zł. 

Król isrzy opuści Londyn. 

Za<; m» 
fealah o d e n a n n v w gmi-
\yP]Lz* n i " i zgni łości. . . 
j c> ' ą aał w dwudziestu la 

I * w ^ ? r v s t o n ? T e ^ ° m a t 

| c u t

e d z i a ł a . bo wyjechał 
S tnutek d z i e w i e t n a ś c i e ' 

Rekonwalensancję o d b ę d z i e w k r a j ^ ' a t a ' sercTstarej lobie 

i udać sie na dalsza S o t S ^ Z l £ 7 ? i 
rud«T*ą w<T, h , s t ° n a . o które 

* i J 8 2 ^ we ws i . 

Dolores Del Rio w przep .ęknym 
dramacie 

współczesnym 

Fi lm ten zasługuje na specjalną 
uwagę tak ze względu na swe 
drastyczne t ło, jak i rewelacyjną 
wpost D O L O R E S D E L R I O . 

Ponadto nad program; Wspaniała komedja psina 
temp. 1 rozmachu 

„Autem po szczęście" 
z zachwycalecą Magdę Eel lan:y w roli głównej 

Wlel lr . orkiestra »Tmfoniczna pod kierunkiem T E O D O R A RYDERA 

Początek przedet. o godz. 4-e|, w lob. i niedziele o godz. 12-«j » pol., ostatniego o godz. 10 wieczór. 
Ceny miejsc na pferwssy seans od 1 «ł. , w soboty 1 n fedz . od godz. 12-ej do 3-ej wszystk ie mie sen po 50 W r . 

południowych. 
Londyn. 19. 1. — W stanie 

zdrowia króla Jerzeeo nastąpiła 
zasadnicza-ooorawa. W najbliż 
szvm czasie król Jerzv będzie 
mógł 

opuścić Łondvn 

cencje do kra iów oo 
Dziś nadeszło do o* 

lewskiego z a p r o s z e n i e ^ w sJf ^ z e s Q m i e l i P i e 

cia rekonwalescenci ^ n n . / ' " t - ł u c i rozwozi l i 
oach Kanaryjskich. 

Wsi 

- X X -

Straszna śmierć młodego wieśni 
w płonącej stodole. 

1 xl. 

Wczorcj w goJ^'nach popołud 
l iowych w ° wsi M»'1aki gmina 
Wilcza Góra powiat słupecki 
•vvr ,'ir>ł»ł r n ' a r w stodole Julja-
na Jeske. Syn jeffo 24-letni Ed-
*"ard r»fł' :-"T swe życie s^^^zył 
T sąsieku tak nieszc.ęśliwie na 

klepisko, że uderzył Ą 
o ż " 

w ogniu. 

leniach. 

U - X X . 

rozwozi l i 
. "a ośle. którego 

f ^ w w 0 n ? a k o s z a m i z ło 
hi. a h 2 a , a c m u ''eden z 
^ 'czai IŁ?1 2 , e w e i s t r o n v * 
d°siad' ai e M a s ^ e s q sa-

S'C w, A S w e c o o s I a - lo-
dn«t« - v d w o m a kosza 

k C e f l T ^ ° l e c z v w o 

1 DeSń" K , e d v i e d n a k z a 

^ston , n e , R 0 d n i a - S V " iej 
N k t nie pośpieszył ^ 'JFć matlfT W o , o n v b V ł w v 

Wiem o4«Jr,ia 'PSinJ , • 
Obji; 
yk 

" p c h n ę l i i 

stodoła 
Nicszczc' # l e . r v u " , c , Z 0 T i v ciężej niż 

' s t r 3 S z n ą ś«q> n r z e / " a z > t l irycznie 
T e W v h . . ! z k o , a - której ucz 
l^izdah 

rnj.iezdźca. wołając 
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jeszcze ciągle o pr 
"w komunikacji kc 
szosach i w zatoka 
Pomorzu całe wybr; 
dnie zablokowane 
lodowemi na szcrok 
morskich. W KC 
Słupsku kilka paro\ 
lo w lodzie. Okręt* 
ze Szwecji I Danji 
przebić lodów i ocz 
n i yw krv , aby móe 
do portu. 

Z A P O \ v | A n * , A 

MROZÓW, 
Obserwatorium 

po komunikacie przej 
szym doniosło wczo j 
cna fala burz i śnieffii 
wodowana wirem 
nvm rittd Morsem Pfl 

Jak żyje businessmani 
inessman amerykański po 
1 lub 2 pokojowe biuro w 

ojorskiej City i stosownie do 
sgłości swych interesów jed-
dwie lub trzy sekretarki 

z wygolonymi karczkami 
krótkie!, sukienkach. Sam 
zwykle miody. Nie wiem, 

e się podziewają starzy pa-
"e, ale nigdy ich nic wiclzia-

Bvć może, że nawet istnie-
starego Rockefellera, k tóry 
już liczyć 88 lat, jest ty lko 
ndą. Jest ty lko rzeczą pew-
że gazety w odpowiednich 

tępach czasu donoszą o nim. 
*sz busineseman wstaj i o 

8 rano kąpie się i spoży-
pbfite śniadanie, złożone z 
słoniny, k~ yy lub herbaty, 
k i l grzane 1 Podczas ie-"'" '"m 'V7w"i ' Przegląda 64 stron swej 

W i r ten osłab! tak * e t y , c o pozostawia mu mało 
bKższytn czasie n a ! » u na rozmowy z żoną. Na 
czyć z „<i kończ on iern)Mh.:_ . . . . 

łączenia telefoniczne są 
wprost doskonałe. 

Amerykanin może dostać 20 po­
łączeń w czasie, którego używa 
my dla uzyskania jednego połą­
czenia. 

Nasz bohater wyszedł zatem 
ze swego biura. Opuszcza dziel 
nicę przemysłową. Jco"o dzień 
pracy się skończył. 

\ / ieczorów nie spędza Ame­
rykanin prawie nigdy w domu. 
„Poezja" ogniska domowego 
jest w Ameryce przeżytkom 
dawnych, dobrych czasów. A-
merykanin łaknie wieczorem łat 
wej roz iywki . Udaje się zatem 
do kina iub do teatru. 

Duch teściowej kłóci się z zięciem. 
Tragikomiczny wypadek w Palermo. 

W mieście Palermo zdarzył 
się niedawno fakt, k tóry obec­
nie żywo jest omawiany przez 
prasę włoską. 

Pewnego dnia znikła miano­
wicie p. Franciszka Brunell i , 
która mieszkała ze swą 

córką i zięciem. 
Mimo wszelkich poszuk iwń nie 
można jej było odnaleźć * wresz 
cie musiano r?ojśś do rszuba la. 

że p. Brunell i popełniła samo­
bójstwo. I rzeczywiście w k i l ­
ka dni później wydobyto / mo­
rza zwłoki kobiece, w kłOrych 
mimo ich zniekształcenia siwier 
dzono wielkie podobieństwo do 
p. Brunell i. Gdy ponadto stwier 
dzono, że owa zmarła kobieta 
miała 

fałszywe zęby, 
zieć jej i córka c r / ^k l i slanow-

Czerwoni/ car marzy o dyktaturze świata. 
Stalin - nieograniczony pan Rosji dzisiejszej 

jest prostym niekulturalnym chłopem. 
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ny wk ład na jedne 
oszczędnościowej F 
sil 154 zł. to w n 
ga już kwotę zł. 376.. 
192S zł. 403. j 

Wartość przeciec 
książeczki oszczea 
wzrosła przeto w 
su 1925 — 192K o zł 

czy l i o 161 pr 
Ogólny stan w 

czednościowyćh 
PKO. wynos i ł w d 
1928 r. zł 123.3 m 
imacty o 54.6 mi 
li o 9 0 9 proc. ' w i 
dniu 31. 12. 1927 r.. 
mil jonów więcej niż 

Cy f r y te są bar 
szaiące zwłaszcza 
pod uwagę iż oszcz 
iesj bvnai rnniei cn 

Zawiercie i Źyrardó' 
na , r fe zwolnienie z 
nej wywo ła łoby wz 
bocia gdvż zwolnień! 
cv zatrudnieni noca 
bv możności znalezicl 
w -innych fabrykach.] 
ten poczyniono tvik<tfl 
c ia n r ki lku na'bliźszvO 
cv. poczem nast~- : 9 
l ikwidacja nracv nocni 
m^^le włókicnniczvrr t | 

(—) Według t w 
obliczeń głównego i ł 

ty .s tycnc^o w grud' 
rnzywieziono do Po' 
rów za 238.30* ooo Ą 
ziono zaś za 200 173 
Bierne saldo bilansu 
wiec 29.222.000 zł..] 
"'dy w listopadzie \ 
<=ie ono kwota 5.°R9.(1 
'ans handlowy u W I 1 
rorszoniu W v w ó » fjŁgFgo kiedy kończvl pięt 
' i v i n i ' ^ ' \ ł sic o ' ł " , Y » c ' B y ł taki n i P i / n „ «>* 

a nr»vwA» ^ m n i c i s ^ y * 1 

Europa ma dziś cafą gale­
rie dyktatorów. Pomiędzy nimi 
zajmuje bodaj pierwsze miejsce 
dyktator Rosii bolszewickiej— 
Stalin. Jest to maż. k tóry t rzy­
ma w swych rekacii władze 
nieograniczona, w rzeczywisto 
ści władze większa, niż 

carowie absolutni. 
Nie ma jednak dosvć si ły, aby 
pokonać gospodarcze trudnoś­
ci kraju, które coraz więcej się 
piętrzą, Człowieka tego właści 
wie nikt bliżej nie zna. Jest on 
małomówny, sk ry ty , podstępny 
uparty, w środkach nie przeble 
rający. 

Doskonały portret czerwo­
nego cara daje nam jego daw­
niejszy sekretarz przyboczny 
B. Bażanow. k tó ry zdołał uciec 
z Bolszcwji i w rosyiskiem cza 
sopiśmie ..Wozrożdienic", w y -
ćhodzacem w Paryżu, daje 
światu wprost sensacyjne szczc 
gółv o wartości i charakterze 

bolszewickiego dyktatora. 
Stalin jest nie!podzirli<vm 
nem Rosji. RzakJ sowi te 
tja komunistyczna sa tv lkn 
go narzędziami i składaią s 
powolnych sług lego. Jego 
l i tyke w Europie zupełnie 

szywie osadzają. Jest on bo­
wiem bezwzględnym zwolenni­
kiem systemu komunistycznego 
i żelaznu reka dusi wszelką p ry 
watna inicjatywę w żvciu gos-
podarczem i społecznem. Wszel 
kicmi środkami zwalcza on 
wszelkie dążenia, któreby upo 
dabniały ustrój gospodarczy Ro 
sjl do ustroju europejskiego. — 
Walk i wewnętrzne, obecnie w 
Rosji się toczące, wykazują, że 
istnieje tam radykalna lewica 

omunistyczna i prawica, która 
objawia tendencie do kompromi 
su, z ustrojem kapital istycznym 
Stalin popiera lewice i celowo 
kopie coraz głębsza przepaść 
pomiędzy 

dwoma obozami. 
Bażanow. k tó ry iako sekre­

tarz osobisty poznał Stalina jak 
rzadko kto. tak ooisuie jego po 
g lady: 

„Stal in rozumuie w następu 
jacy sposób: Jestem nieograni­
czonym panem Rosii. Gdybym 
popchnął stan rzeczy w kie­
runku umiarkowanym, by ją u-

Miić dó ustroiu europejskie 
• !"a tnoia zależna by by 

" ' i r c h mocarstw eu-
'.•'ctrólnie Anglj i i 

'»e iestem decy-
;,;;..< lei u w pol i ty-

nego, nie znającego żadnych 
potrzeb. Jak pustelnik mieszka 
on w dwóch pokoikach na Krem 
l i i , zajmowanych kiedyś przez 
służbę carska. Nie zna on żad­
nej zabawy i żadnei roz rywk i , 
pieniądz nie ma dla nieco 

żadnei wartości , 
nie zna on odpoczynku i jest 
podobno dobrym mężem, nie 
znającym poza swa żoną innej 
kobiety. Co do pracowitości, to 
odznacza sie nia t y l ko o tyle, 

|0 ile ma związek z jego żądza 
władzy. 

Podwładni jego zowią go ba 
tjuszka. a w stosunku do nich, 
jak i swojej rodziny, jest on bez 
ceremonialny, bezwzględny i 
despotyczny. Jest to człowiek 
skry ty , podstępny, podejrz l iwy 
i mściwy. Nikomu nigdy swych 
zamiarów nie zdradza. Nigdy 
nie rozmawia bez potrzeby i 
przeważnie mi lczy. Jakim spo­
sobem taki typ mógł rozgromić 
tak w p ł y w o w y c h przywódców 
komunistycznych, iak Kamie-
niew. Zinowjew. Trock i i t. p.? 
Na to pytanie Bażanow odpo­
wiada w następujący sposób: 
Stalin umiał wszystkie ważne 
placówki w part i i obsadzić do 
Pranymi, swoimi ludźmi i bez­
względnie mu oddanymi. Jako 
generalny sekretarz nartj i doko 

ał tego bez trudności i.od 1923 
narodówk4^tta.<.:. v ^ ^ i i n s - j r o k u tern sie •systematycznie 
stały normalne st i> -tracę zaimował. 
w p ł y w na Trzecia A,...; - m t o Trock i usi łował nrzeciwsta 
dówkę. a Rpsia sama. go.y. .';ir lw ic sie Stal inowi. lecz zabrakło 
czo słaba, nie da mi żadnegc» .j.-nu odwagi I zdolności na ode-
parcia. By łbym w tvch wąrum i grabie roli Napoleona i wykona 
kach ty lko małym Pionkiem na jmę zamachu. 

1 I w 
Utijitc 

[Ce miedz 
n 

i o jestem 
v i ; . „ u , . 

strzegł niebezpieczeństwo. Za 
wszelka cenę pragnął usunąć 
Fninzegó^. ąle. chciał uniknąć 
skandalu. Pozbył sie niebezpie 
cznego przeciwnika w sposób 
podstępny i bez rozgłosił. Na 
rozkaz jego lekarze centralnego 
komitetu oart i i namówil i cho­
rego Frunzego do poddania się 
operacji. Ooeracia sama nie 
bvła niebezpieczna, ale Stalin i 
lekarze wiedziel i , że Frunze ma 
słabe serce, które nie wy t r zyma 
narkotyku. Ooeracia znakomi­
cie sie udała, ale Frunze zmarł 
na stole operacyjnym. 

c/o. ze są to zwłoki p. Brunelli. 
We^ec tego postanowiono u-
rzad-ić wspaniały pogrzeb i od­
prowadzić p. Brunelli z wszel­
k i m i honorami ną miejsce wie» 
cznego spoczynku. 

W rzeczywistości jednak p. 
Bru ic i l i wcale nio umarła O-
puściła ty lko dom zięcia i wy-
;c~ivi?a do znajomych, gdyż po­
kłóciła się z jakiegoś powodu ze 
«wo ui zięciem. Gdy icr.iz w 
4'tzeiftch wyczytała swoją włas­
na ńlepsydrę, a naw«t dowie­
działa się o dniu swego \ ogrze-
bu. wsiadła do peciągu i po-
wró , ; >a do Palermo. Dysząc z 
wściekłości, przekonana, iż u-
rządzono jej złośliweg--. psikusa, 
wpadła do pokoju, w ktńrym 
córka modliła się właśnie przy 
trumnie swej matki . Młoda 1 c-
bieta ujrzawszy p. Brunell i są­
dziła, iż ma przed sobą 

ducha matki . 
Z przestrachu dostała gwałtow­
nego ataku nerwowego i pad l i 
na ziemię bez przytomności 

Obecnie córka jest bardzo 
chora, teściowa kłóci się dalej z 
zięciem, a policja stara się wy­
świetlić tajemnicę wydobytych 
z —oria zwłok. 

Dr. med. H.LUBICZ 
powrócił 

ulica Ceeiclnlana 43. rei 41 31 
Sneclallsta chorńb skńrnvch wene­
rycznych ł mi>c7iiolcinwvch. Naśwle 

tJanie lampa kwarcowa. 
Ola oi ń od 3—5 oddziel, ooczekalnla 
Przyimule od eodz K—10 I od 5—8 

Dr med. 

D O K T Ó R 

WOŁKOWYSKI 
C e g i e l n i a n a 25, t e l . 26-87 
SoeclallMa chnrńh slin>nvcn I wene. 
rycznych. Flektroterapia. tec/enlf 

lampa kwarcową. 
Przvlmuie od eodz. 8—Itt W—7 I 
i—8. w niedziele I <wlfta od 0—1. 

Panie od 4— 5. 

Pamiętajcie o in­
walidach 

wojennych. 

Siostry Wells 

U stóp pi ramidy. 

arenie międzynarodowej. Mam 
dwie drogi przed soba: J eśl i 
pójdę na prawo stracę swą wła 
dzę. a conajmniei obniża sie mo 
ie w p ł y w y . Jeśli póide na lewo 
będę nietylko niepodzielnym pa 
nem Rosji, ale moia rola w mię 
dzynarodowei pol i tyce będzie 
coraz większa. Gdv rewolucja 
zatriumfuje w innych pań­
stwach, mogę sie stać dyktato 
rem świata" . 

Tak rozumuie Stalin, w ie ­
rzący w możliwość rewolucj i 
światowe!. 

Bażanow przedstawia Sta l i - , 
*na jako człowieka nader skrom 

Dlatego padł. 
Ciekawszy jeszcze szczegół 

ó frondzie przeciw Stal inowi o-
oowiada Bażanow. Następca 
Trockiego w komisariacie wo j ­
skowym Frunze. pragnął ode­
grać rolę Bonapartego. Cały 
swój czas poświęcał trosce o 
armię czerwona. abv ia ulep­
szyć, wychować i przygotować 
do swych celów bonaoartysty-
cznych. Bezwzględnie t łumi ł 
rewolucyjne odruchy w wojsku 
zaprowadził żelazna dyscypl i ­
nę, a stanowiska obsadził prze-
w i żnie b. oficerami carskimi.— 
Stalin jednak zawczasu spo-

*AAIEAU. 

które z ogromnem powodzeniem tańczą w teatrzykach 
nowojorskich. 

?.689.000 zł, 

opuści Londyn. 

I | l e t powrotny. 
DiŁ 0 , n b v I śliczny, kiedy 

d ' c latek! A dziesięć! A 

ta 

za 

taki piękny, że już 
& 2 a l a i m nannv w gmi-
^ y ^ z . a n i m zgn i łośc i . 

, - -warys ton? Tego mat 
t 1 6 siedziała, bo wyjechał 

lat._ dziewiętnaście i 
smutek, smutek w ie lk i 

. . i jT^atal serce starej kobie s odbędzie w kraj l 
n owych. *J m u strzeli ło do g ł o w y ? 

i udać sie na dalsza re 
cencje do kra iów oołu<»l 

Dziś nadeszło do " a 

lewskiego zaproszeni^ 
cia rekonwalescenci! 
pach Kanaryjskich. 

X x 

młodego wieśi 
cei stodole. 
id 

l*i? l a
 h l 's tor ia. o której 

5 ^ v s c v we ws i . 
k w ; m . e Magesa mieli p i e 

b Do » f . n t - T l l c • rozwozi l i 
czali Z' n a o ś , e - którego 

t z a w o m a koszami z ło 
r e i . a L a i a c m u i e d e n z 

^ a j M ! z I e , T e i s t r o n v * 
s i a d ' a K ' m e M a ^ e s q sa-

s i c r . f a swego osła. l o . 
, " ledzy dwoma kosza 

k l i ( S . w i ą f a P i e c z y w o * M i e n t p i - JV , a uieczywu 
klepisko, że uderzył ^"T" D e ^ " ' K f e d v iednak za 

o ż ^ a m ą w ? ^ r v s t 0 r i J 1 ^ 0 dnia. syn jej 
N k t nie pośpieszył ""'JF^ć matkrieWo,onv

 b v ł w y 
k iem ' " - v i r stodoła *Tsl'oł £?• 

F l e " ^ " ' c z o n y ciężej niż w ogniu. Nleszczę 

r ł- ieniach. 

X X . 
^ n n e h śmiechem i I wrota raiu?... 
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— Czy ci nie wstvd , Ewa 
ryście, sterczeć na ośle, za 
miast rozwozić swói chleb au 
tera, jak piekarz z Cagnottes? 

Ewaryston aż zbladł z gnie 
w u i nie chciał już nazajutrz 
dosiąść osła. 

Gwał towna sprzeczka z oi 
cem. groźby, razy nawet i Ę 
waryston, wyprowadzony z 
równowagi , wyjechał do Bor­
deaux najprzód, a do Paryża 
potem. Nigdy nie widziano go 
już w Saint-Tuc. 

Dwadzieścia lat minęło od 
tej pory. Ojciec Magesa umarł, 
a syn nie p rzyby ł na iegp p o 
grzeb nawet. Czy przyjedzie 
na pogrzeb matk i? Rzecz w ą t 
p l rwa! Ach ! kiedy myślała o 
tern... 

M-me Magesq musiała z 
czasem odstąpić piekarnię. Ka 
pitał. otrzymany ze sprzedaży 
wydała w ciągu czterech lat. 
Teraz jest bez grosza, a sta­
rość się zbliża... Ewaryston nie 
daje znaku życia. Na N o w y 
Rok jedynje przysyła pocztów 
ke z pięciu przeoisowemi s ł o 
wami . że swoim podpisem I ad 
resem. Jak często zmieniał 
mieszkanie! — Niewdzięczne 
dziecko! Co robi tak daleko? 
Czy wzbogacił sie? Czy mat-
;a ma umrzeć bez iego poca-
imku na oczach, tego pocałun 

ku. k tóry odrazu o tworzy jej 

ł e źdźca. wołając:! Tak. Umrze niedługo. Nie 

wątpi o tern. Pewneeo listopa­
dowego dnia przeziębiła się. — 
Kaszel, gorączka, majaczenie; 
„zapalenie obu ołuc". — orzekł 
doktór. 

Pełen współczucia doktór 
ten zaproponował jei jednego 
ranka: 

— A gdybym la do niego na 
pisał, do pani syna? Gdybym 
rhu doniósł, że pani jest chora, 
bardzo chora?... Przyjechałby 
napewno! Proszę, mi dać jego 
adres! 

Matka promienieje. Och ! 
Niebo sie przed nia o tw iera ! 

Głosem przerywanym recy 
tuje: 

— Ewaryst Magesa. 89, uli 
ca Simatra Paryż (187). 

Przyjechał siwiejący, chu­
dy, zgarbiony mężczyzna. Męż 
czyzna t y m by ł Ewaryston. — 
Ach. nie wyglądał na czter­
dzieści lat!... I nie bv ł bogaty! 
Ubrany po pańsku, w kołnie­
rzyku, krawacie i kapeluszu, 
ale wszystk i takie zmięte, nie 
świeże! Matka nie mogła sie 
od łez wstrzymać. 

— Biedaku! — szepnęła, tu 
ac go do piersi. 

On to bv ł jednak. Powol i 
odnajdywała jego czv. pozna­
wała usta. Ach. jak bv?o słod­
ko widzieć go znowu i s łyszeć' 

Tydzień minął. Chora zau­
ważyła, że svn ze smutną twa 
rzą l iczył dnie... Pewnej nocy, 

kiedy Ewaryston myślał, że 
śpi, usłyszała, jak pytał dokto 
r a : 1 

— Jak myślisz, doktorze? 
Czy długo jeszcze pociągnie? 

— Nie — odparł doktór pół 
głosem. 

— Więc. . . przed niedzielą? 
— Nigdy nie można przewi 

dzieć. Pana obecność tak jej 
robi dobrze! Ale dlaczego mó­
wisz pan o niedzieli?... 

— Bo mam bilet powrotny, 
k tó ry od niedzieli... 

Chora matka słvszv to! . . Z 
piekła chvba spadły łzv . które 
zrosi ły jej rozpalone policzki. 
Ale zrozumiała, uspokoiła się i 
przebaczyła. Czvż matka nie 
przebacza zawsze? Biedny E-
warys ton ! Nie może odroczyć 
wyjazdu! Toby kosztowało z 
pięćdziesiąt f ranków może. — 
Ten Paryż tak daleko! A p3 
niedzieli... 

i —• Bede sie starała — rze-
Ja. do siebie, zamykaiac oczy 

— umrzeć przed niedzielą. 
Odmówi ła różaniec na tę 

intencje. 
— „Przed niedziela"! — 

powtarzała po każdym dzie­
siątku. 

Pol iczyła dnie: środa, czwar 
tek. piątert... Ach! Jeszcze żyje 
w piątek? Czyż Bóg jej nie 
chce wysłuchać? 

W sobotę z rana Ewaryston 
objawiał silne zdenerwowanie. 

Kręci ł się koło chorei. maca' 
puls. słuchał serca... 

— Zdaje mi sie. że to k o 
niec — szepnął do sąsiadki, 
która czuwała u wezgłowia 
staruszki. Puls słabnie. Nie ru ­
sza się. Widz i pani? Matka we 
stchnęła. Więc Bóg ja wys łu ­
chał. Naieszcie. Ewaryston bę 
Jzie mózt wykorzystać swój 
bilet powrotny. 

Południc Ewaryston by ł 
bardzo zaabsorbowany. M u ­
siał już pakować sie. Przy łoży ł 
rękc do cz t ła chorei. 

— Aiez... — szepnął. 
-r- Tak. — zawołała, si ida 

iąc nagle na łóżku i wyciąga­
jąc ręce z pod kołdry. Ciepłe, 
nieprawdaż? Cragle jeszcze 
ży je ! Nie mogę umrzeć. A Ju­
tro niedziela...! Ach. przepra­
szam c i ę ! Przepraszam! Robi­
łam, co mogłam. I. tkaiac. przy 
tul i ła syna do serca, do tego 
nędznego serca które nie chcia 
ło przestać bić. 

Ewaryston osłupiał, jak 
gdyby piorun weń uderzył.. 

— Ach. ma%o! Wiedziałaś 
o tern? 

- r Tak. wiedz ia łam! I ser­
decznie Boga prosiłam. abv mi 
dał umrzeć w pore. Ale nie w v 
słuchał mnie. w idz isz ! Ja. rów 
nie jak i ty. nie mam pieniędzy 
na kunno innjpeo bi lety, po­
tem... Więc jedź. iedź. nie cze­
kając!... Jedź zaraz do tych. 
k tórych kochasz, mój synku. 

Bo musisz tam jakaś kobietę 
kochać! Jedź! Jeżeli bedę ży ­
ła, wyt łumaczę c i . Jeśli zaś unj 
rę... 

— O ! Nie umrzesz, mamo! 
— zawołał, padając na kolana. 
Pewien jestem, że nie umrzesz 
Tak Bóg chce. abvś żv ła I 
bvm ja został. 

— Synu! — zawołała cho­
ra z rumieńcem szczęścia i po 
wiacającego zdrowia na twa 

Błyszczacemi oczami przy 
glądała sie synowi, k tóry na­
gle przeobraził sie w człowie­
ka o innem spoirzemu. innym 
uśmiechu, innem sercu. Ewa­
ryston z przed lat dwudziestu, 
drogi, piękny i taki kochający 
stał przed nia zmartwvchwsta 
ła. kochająca i odmłodzoną. 

Ewaryston został, iak zapo 
wiedzia ł : jego matka wyzdro ­
wiała, jak ja upewnił. I oboje 
założyli nowa piekarnie, piekli 
razem chleb i rozwozi l i go po 
wsiach już nie na ośle. k tórv 
pobudzał uczniów do śmiechu, 
ale na rasowym koniu. którv 
zwracał uwagę znawców. A 
za pięć lat beda mieli własne 
auto. jak piekarz z Cagnotte,' 
piękny wóz. na k tó rym ludzie 
czytać beda. jeśli Bóg pozwoli* 

Piekarnia w Saint - Tuc 
Kawiarnia - -Cukiernia. 

Magesq matka I svn. 
T łum. Jotsaw. 
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Domowe ognisko. 

Się Gwiazda f i lmowa Ruht Beeni w domu zamienia 
w czułą matkę pi lnując jak oka w głowie swych 

„bobasków" . 

Przyśnicie wpierw mydło i... 
Sowiecka mama ankietowa. 

Ludność sowiecka, pozbawio­
na oddawna najprymitywniej­
szych artykułów pierwszej po 
traeby, jak mydła, Igieł, świec t 

manufaktury — jest natomiast 
formalnie zarzucana wszelaiue-

. pytaniami ankietowemi, 
dolyczącemi niejednokrotnie 
wręcz humorystycznych t ma-
łów. Słynne były owe „ankie­
ty rozesłane do wszystkich wsi 
rowieckich o... przeważających 
koioiach upierzenia domowego 
ptai twa, lub maści bydła, a na­
wet... ilości wróbl i . 

Uto nowa próbka takich właś 
nie ark iet , epidemicznie grasu­
jących w Sowietach, o której p i -
§ze .,VCieczerniaja Moskwa". 

Okręgowy komitet ochiony 
zdrowia w Błago^^szczeńsku 
rozesłał kolejną ankietę do 
wszystkich wioskowych sowie­
tów ua temat... 

I .piania bielizny. 
Kiedy odpowiedzi wróciły do 

urz 5 IIT, okazało się, że obywa 
tele sowieccy znaleźli dość sku­
teczny sposób walk i z zanudza­
jące mi ich ankietami. 

Na pytanie: „Jak i jest grunt 
w wieseel" odpowiedź brzmia­
ła; „Jak się k tóry upije — to 
grunt chwieje się pod nogami!" 

„ Z czego piją wodę w damif 
okol icy?" — zapytuje kwestio­
nariusz. Odpowiedź: „Z dzban­
ków! " „Jak i Iest kolor i smak 
wody?" — Odpowiedź: „Kolor 
może biały, a może nijaki. Po 
wypróbowaniu wody z... 424 stu 
dzień —1 straciliśmy wszelki 
smak do wody. Co do wódki — 

gorzałka!" 
Pyt.: „Czy woda mydl i się 

przy praniu dostatecznie?" 
Odp.: „Nasz „sowiet" nie zaj­

muje się praniem bielizny. Od 
mieszkańców zebranie wiadomo 
ści okazało się niemożliwe — 
wobec tego, że... nigdy tego nie 
czynią..." 

W dopisku do k i l ku kwestjo-
n- -inszy widniała wymowna 
prośba: 

„Przyślijcie wpierw mydło — 
a później możecie dowoli zada-
wr 5 głunie pytania"... 

Każda ankieta jednak przy­
nosi jakąś pozytywną korzyść... 

- X V -

lancerka na lodzie. 

Efektowna jazda na łyżwach. 

UACHĘTA' R i n A M I A 
\ S ? ^ L S ^ L , 01U fl I! J H 

elki dramat ludzki, gNśny proces o dwozeństwo. 
lach głównych: M a r ' a JAOOBTNL 1 HENRY G c -

ORGE. 
zątnk od g. 4.30, w li-fcoly i lwięta od g. 12 w PNI , 

erwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy 
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NASTĘPNY 

Samochód mojora Segrave. 
Budowano go w rozmaitycłi warsztatach 

Niespodzianki dla A m e r y k i . 
W tych dniach wykonany 

został samochód, k tórym ma­
jor Scgrave spodziewa się po­
bić rekord szybkości w wyśc i ­
gach samochodowych, mają­
cych się odbyć w przysz łym 
miesiącu w Ohio. Auto, którem 
pojedzie champion, jest arcy­
dziełem, czemś w rodzaju nad-
samochodu, jakiego dotych­
czas 

leszcze nie by ło. 
Według opinji rzeczoznawców 
samochód ten jest w stanie roz 
winąć szybkość przewyższają 
cą o osaemdziesiąt k i lometrów 
na godzinę, rekordy aut / t ia-
nego dotychczas typu. Maior 
Segrave spodziewa się ze zwy 
cięży, albowiem WEDŁUG doko­
nanych przezeń obliczeń osiąg 
nie on w najgorszym razie 384 
k i lometry szybkości na godzi­
nę. Ale" to jest minimum. Przy 
sprzyjających okolicznościach 
major ma nadzieję osiągnąć 

473 k i lometrów. 
Jeżeli ta rzecz się uda. będ 7 'e 
to rekord niclada, bo pobije na 
wet rekord szybkości aeropla­
nów. 

Rozumie się, że samochód, 
przenaczony do tego celu jest 
zbudowany zupełnie inaczej, 
aniżeli zwyk łe auta wyścigo­
we. Jeden z pionierów lotni­
ctwa, kapitan I rwing, w łoży ł 
wicie trudu w obmyślenie naj­
właściwszej dla tego samocho 
du karoserji. Należało tak ją 
zbudować, by opór powietrza 

uczynić jąkną/słabszym. 
Samochód jest wąski do osta­
tecznych granic. Moźnaby po­
wiedzieć żartobl iwie, że po­
przednio 'zdjęto mu miarę, bv 
samochód dobrze na nim leżał. 

Ku t y łow i karoserja kończy 
się £talowcmi płytami, które 
złączone razem stanowią kąt 
spiczasty. Do tych p ły t stalo­
wych przyczepiony jest 

ruchomy dyszel, 
którego zadaniem jest prze­
szkodzić by auto, wskutek nad 
miernej szybkości nie przewró 
ciło, Szalona szybkość powo­
duje niezliczoną liczbę obro­
tów koła. a jednocześnie zna­
czne powiększenie ciepła, ma­
jące w pewnych wypadkach 
doprowadzić do katastrofy. 
Dlatego samochód zaopatrzo­
ny jest w system rur z krążącą 
w nich zimną wodą, powodują 
cą ciągłe oziębianie się dolne] 
części wozu. Samochód ma dlu 
gości 8 i pół metra i waży od­
powiednio do tego 3 tonny. 
Konstrukcja poszczególnych 
części i karoserji zamówiona 
została w 

rozmaitych warsztatach, 
środek ten okazał się potrzeb­
ny, ponieważ'chciano uniknąć 
możliwości, iż model samocho 
du będzie znany i naśladowa­
ny jeszcze przed wyścigami. 
Finansuje przedsiębiorstwo an 
gielskl k ró l cementowy D. J. 
S. Piper, jeden z najbogat­
szych przemysłowców w A n -
glj l . Dał na ten cel niemniej niż 
20.000 funtów do rozporządze­
nia. Część pieniędzy" została 

Nieszczęśliwa podróż „Maiesticu' 

Parowiec angielski „Majes t ic " (dawniej n iemiecki „Bismarck") podczas podró­
ży do A m e r y k i stoczył okropną walkę z burz l iwemi falami Oceanu; jedna z 
fa l , o pojemności k i l ku tysięcy ton wody , wtargnęła do wnętrza okrętu; ub i ­
kacje 3 klasy zostały znisiczone zupełnie, natomiast w kabinach załogi, po­
łożonych n i i e j , woda sięgała 2 metr. wysokości. Skutk i są fatalne — w elka 
ilość pasażerów uległa poranieniu, 1 kucharz zabi ty oraz 5000 worków pocz­

towych wraz z zawartością zniszczonych. — 

faktycznie użyta na budowę 
nadsamochodu. 

Nadsamochód nie jest zre­
sztą jedyną niespodzianką, k ł ó 
rą major Segra v e zawiezie do 
Ameryk i . Pendant do tego sa­
mochodu stanowi łódź motoro­
wa si ły 

tysiąca koni. 
Ma ona dokonać cuda porusza-; 
Ilia się w wodzie z szybkością 
170 ki lometrów na godzinę. 
Ponieważ dotychczasowy re-> 
kord szybkości łodzi motoro­
wej wynosi 140 k i lometrów, 
więc major Segrave mniema, 
że mu się uda pobić rekord i w 
tej dziedzinie. Łódź motorowa 
zadebiutuje ha wyścigach w 
Miami na Florydzie. Przedsię­
wzięcie majora wywo ła ło wiol 
kie zainteresowanie i poza sfe­
rami sportowemi. 

Ulubiona artystka komediowa Laura La Piante, w n f 
swei kreacji, w iilmie Universalu p. t. ..Jedwabna poftj 

Poeta — włamy waci 
Mieszkanie w lesie. 

Samochód majora Segrave 
widz iany z góry. 

Dwa te zawody niebardzo się 
z sobą zgadzają, czego najlep­
szym przykładem jest hislorja, 
która się niedawno zdarzyła w 
Moskwie. 

Pewien robotnik kole;- vy, 
wróciwszy do domu, zastał swo­
je mieszkanie kompletnie 
splondrowane przez złodziei. 

Jedyna rzecz, jaka na miejscu 
wppdła w ręce policji, była to 
kartka pa-ieru z nabazgranym 
na niej bardzo naiwnym wier­
szem Ponieważ ÓW robotnik 
twierdził, że nie jest autorem 
wiersza, o czem zresztą świad­
czy różnica w charakterze pis­
ma, policja przyszła do - r -eko-
naria, że kartka musiała wy-
pa '0 z kieszeni złodzieja. 

K i lka dni po tym wypadku 
zrewidowano el*****; znajdującą 
się w lesie w pobliżu Moskwy, 
zamieszkiwaną przez jakąś po­
dejrzaną osobislorć. Mieszka­
niec tej chaty nazwiskiem Dy­
mitr Czynie' ow oświadczył, 

że jest poetą 
i zamieszkał w lesie, ażeby żyć 
w spokoju, zdała od zgiełku mia 
sta. 

Przeszukano ubogą Izbę i tnft 
leziono tam całą masę manu 
skryptów, zawierających dłuż­
sze i krótsze poezje. Poza tern 
iednak znaleziono tam również 
szereg prozaicznych przedmio-

Listy miłosne w szyfrowanym języku. 
W ciemnych labiryntach ponurej 

zagadki. 
Detektywi Scotland Yardu u-

siłują od k i lku dni wyjaśnić ta­
jemniczą zbrodnię. Przed dzie­
sięciu tygodniami zniknął 57-
lelni kupiec, Vivian Messiter, 
przedstawiciel amerykańskiego 
t twarzystwa naftowego, ze swe 
go mieszkania w Southampton. 
Przedądwoma dniami znaleziono 
zwłoki Messitera 

w garażu, 
w k tórym ulokował swój auto­
mobil. Co do osoby mordercy i 
motywów czynu brak wszelkich 
poszlak. Policja londyńska wie 
ty lko, że Messiter pozostawał 
w korespondencji ze swoją przy 
jaciólką, zamieszkałą w Nnwvm 
Jorku, gdzie spędził wiele lat 
przed wojną jako inżynier. Lis­
ty Messitera do jego nowojor­
skiej-przyjaciółki były ułożone 
w szyfrowanym języku, podob­
nie jak odpowiedzi kobiety. L i ­
sty Amerykank i nie były nigdy 
podpisane, po"" ;""*aż Messiter 

jest żonaty. 
Osobistość owej kobiety tonie 
za tern w mroku tajemnicy. 

Wizja lokalna w garażu wy-
kf .ała, że do Messitera strzela-

LECZNICA. 
GA 
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IEKARZY SPECJALISTÓW I 
BINET DENTYSTYCZNY 

przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294. tel. 22 
(przy przystanku tram. pabianickich' 
przyjmuje chńtych w chorobact 
wiżystklcn specjalności od u. 10 ra 
no do 7 ej po poł Szczepienie os&\ 
analizy (moczu. Jralu krwi. plwo­

cin etc) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote. 
\ \ i / v t v na mlełcle 

Żabien! I operacje od umowy Kompi* 
la świetlne. Naświetlania lam 
kwarcowa. Roentgen. Zeby «ri 
;zne, korony itote, platynowe 

mosrkl 
Ula pań od 4 -9 oddziel poczekalni* 

1 

no z ty łu , mierząc w głowę. 
Strzał był śmiertelny. Broni 
nie znaleziono. Stwierdzono 
niewątpl iwie, że Messiter nie po 
nełnił samobójstwa. Scotland 
Yard wydelegował 
najsławniejszych swoich detek­

tywów 
dla wyjaśnienie tej sensacyjnej i 
tajemniczej zbro-lr.i. " ^ 

Zapisz sie zaraz 
na członka II 

k tó ry ma na celu 

budowę floty morsk ie j 
wk ładka 

R O C Z N I E 1 c ioty R O C Z N I E 
Warasawa, E lek to ra lna 2. 

TeL 30-34 
P K. O. konto czeków* Nr. 30. 

tów codziennego użylĄ 
rych wicie należało 

do oltradzionego M 
Kiedy policjanci pokfti 
niekowowi wierszyk v 
W mieszkaniu ok ra l 
przyznał się z dumą, M 
go autorem. I oto po* 
mywacz musiał powędrlf 
wir>-»!«>tiia. 

Gorąca w 
Samobójs 

Ż Przemyśla donoszą: 
Z obawy przed aresztowa­

łem popełnił tu samobójstwo 
taimierz Chromiak, (lat 52) 
"ewc, zamieszkały u Anieli 
edyńskiej przy ul icy Dale-

iej 23. 

Chromiak by ł wmieszany 
P jakąś 

aferę paserska, 
skutek czego zostały prze-
w niemu wdrożone dochodzę 

|* karno-sądowe. W toku do-
hodzeń dołączyła się do paser 
twa także sprawa niebezpiecz 
'VCh pogróżek. W ten soosób 
Wyciśnięty Chromiak. które-
'u w ostatnich czasach powo-
*tto się gorzej niż zazwyczaj, 
ftrdzo się mar tw i ł i nie uk ry ­
c i się z tern. że nic przeżyje 

Rsrażaiącej mu hańby 
•daniem, 

ej i 

sam sie snrzatnłe, 
ftnim będzie miał zasiąść na 
" w ' e oskarżonych przed sa-

Kiedy więc Medyńska po-
fóciwszy po ki lku god^ina^h 
bytu w mieście, zastała 
**vstkle drzw 

ego 
niczasłużo-

MIOSZKANIA 

„Miss 
CzechosiowĄ 
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S k r o m n y k l l e t 
gnałbym kupić najtaó* 
nie, jakie znajduje się. 

W ł a ś c i c i e l pi 
r z ę d n e g o s k l e p u : 
takie posiada już... 

Powieść. 

żelazny zachrzęściał 
" a r e m wozów i tramwa-

e *c ie przecierało oczy 

n i

m i e " k a ń c a eleganckich 
v . s t o )>cy ten nastrój, pa­

ta c ł ° ś w i c i e ' t e - odgło-
r j 0

 symfonja budzącej 
*loicv ' y c i a Proletariackiej 

Biuro Ogłoszeń „PAft" w Poznaniu wy 
czaiOpIsma Zawodowe! „Powsu-cliną Gazet 
Molarslu", „Przegląd Krawiecki" k Oate t< Malarską 

Jbio f""," czegos zupełnie no 
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nentów beap ia tny doradca fachowy i p rawny 

Tu i r iamio"'JL* ' Tly • 
m, instalatorsl*lc ( e- 8 l ę C 
•anv <est pr« , , , |>«, L , r a d u r n 
zawiera hoi!»,Ł ' K l f i r a p D 

• ryBunk«««»,r V VSi ł^ ^ 

T y l k o &7ła Q 

„ J I W N Y ! , ; p l l c f 

Metalowy" powinien znajdować się a każdego riemleslnika m e Jpj 
Prenomeralę 

należy wpłacać do 
Poznań A l . Marcinkowskiego 11 

**** w c h , , s t k ^ 
* " 1 w | r ł l ' f i ^ W ę ' P I^Y. z P ° d 

kwartalną tą 6 grubych zeszytów l y i ko^r fa M , u n , a f a perkalowa spód 
Admm.etr.cl i . w . M l . t . M e t a l o w e g o ^ . £ « ° & * c h miała jeszcze 

lub przez P. K O na konto 

Ur 0 l< nuasta — miała dla 

on ej . ,
 1 J j r y złe w,^ t - a -

'
 C

_
y

" »
u

. który t łukąc się 
P»ku k o " " ' n u parterowrgo 

NNIO«*Bc e n ; n , e wróżył pogody bu-

^ l e i ' -aX 'mv n i U - . t urny wyrwała go Ja-
Woli. nie śpiesząc 

n a ł a w ^ m u ! s i a t N a obok 

N a ż ą d a n i e o k a i o w e n u m e r y b e z p ł a t o " ^ Ełt'* PLPRLŁ,, A , 3 n ? W RIL:„TR 

i . ' ' "L IN I 

z cf 
i dnoju 

S»ę, 
dre: 
cza: 

N 
czy 
z c 
czy 
oba 
tak 
go I 
czyi 

U 
siłoA 
dlor 

c*es I 
da l i 
znac 
mni< 

D: 
dała 
na d 

J 
pom 
d ia 
jąć i 
dłort 

lubis 
ż"cz 
s' -a 

W 



Gorąca walka o sznur wisielca. 
Samobójstwo nieszczęśliwego szewca. 

by ł wmieszany 

Laura La Fiante, w 
saki p. t. ,,Jedwabna p 

, v ł a m y w 

7 : 0 w lesie. 
tów codziennego użyUJ 
rych wicie należało 

do okradzionego 
Kiedy policjanci poka| 
niekowowi wierszyk 
W mieszkaniu okrajj 
przyznał się z dumą, 
qo autorem. 1 oto p". 
mywacz musiał powęuj 
w io - ^n ia . 

i i 
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Z Przemyśla donoszą. 
Z obawy przed aresztowa­

łem popełnił tu samobójstwo 
zimierz Chromiak, (lat 52) 

ewc. zamieszkały u AnieM 
edyńskiej przy ul icy Dale-
tej 23. 

Chromiak 
* jakąś 

aferę paserska, 
^skutek czego zostały p r t e -
>'w niemu wdrożone dochodzę 
j> karno-sądowe. W toku Jo-
hodzeń dołączyła się do paser 
twa także sprawa niebezpiecz 
'VCh pogróżek. W ten soosób 
fzyciśniejy Chromiak które-

w ostatnich czasach powo­
ziło się gorzej niż zazwyczaj. 
*rdzo się mar tw i ł i nie uk ry -
• ł się z tern. że nie przeżyje 

JjjRirażaiąccj mu hańby jego 
«aanicm. zupełnie niczasłużo-

sam sie sprzątnie, 
fanim będzie miał zasiąść na 

w ' e oskarżonych przed sa-
e r r> karnym. 

Kiedy więc Medyńska, po-
róciwszy po ki lku god^ina^h 
bvtu w mieście, zastała 

, ł v s t k i e drzw 

rn. 

pozamykane, była niemal pew 
na, że Chromiaka nie zastanie 
już przy życiu. Złe te przeczu­
cia jej nie zawiodły, gdyż, po 
odsunięciu d rzwi , znaleziono 
Chromiaka wiszącego na gru­
bym sznurze na drzwiach od 
strychu. Wszelkie próby ratun 
ku okazały się już spóźnione, 
gdyż. zdaniem lekarza, śmierć 
nastąpiła jeszcze przed ki lku 
godzinami. 

KRATECZKI . 

Walka o sznur wisielca przy 
brała — jak słychać — rozmia 
ry bojów antycznych pomię­
dzy aspirantami do 

kawałeczka talizmanu, 
k tóry, wedle zabobonu źako-
Iżenionego wśród gminu przy­
nosi szczęście i chroni od mro­
zów. 

Podarta f o t o g r a f i a p i ę k n e j d z i e w c z y n y 
nie rozjaśniła dziwnej zagadki. 

Z Grudziądza donoszą: 
Wczoraj o godz. 7-ej wie-1 

czorein w bramie przy ul icy 
Ogrodowej nr. 23. znaleziono 
leżącego tuż obok bramy, oko 
ło 25 lat liczącego mężczyznę, 
ze związanemi rękoma i zakne 
btowanemi ustami. 

Ręce nieznanego skrępowa 
ne by ły trzema chusteczkami 

jdo nosa zaś na szyi of iary 
I uwiązany był 

gruby sznur. 
Nieznany człowiek był w sta 

nie jakby nieprzytomnym i w y 
dawał głośne jęki oraz niezro­
zumiałe slow a. 

Zawiadomiona natychmiast 
policja zaopiekowała sie nie­
szczęśliwym, odstawiając ŁTO 
do szpitala miejskiego. gd ' ie 
stwierdzono, iż człowiek ten 
jest 

umysłowo chory 

LwowianKa w s e r c u ł o d z i a n i n a . 
Awanturnicza miłość studenta. 

vi mieszkania 

PORAONIA 

„Miss 
CzechosiowĄ PRTYLMUI, KOBIT!* 

wlecjńr 

Kobieta — przyczyna wszcl 
kiego zła. za*wsze musi być 
raniej lub więcej ukrytą sprę­
żyną każdej przykre i sprawy, 
bowiem z natury swei sieje wo 
kół niepokój, chaos i nicporozu 
mienie. 

Tak rozmyślał przystojny 
młodzieniec, syn bogatych ro 

Spędzali razem upoine chwile 
miłosnych uniesień, szeptali so 
bie słowa zapewnień wiernoś­
ci, miłości wiećznei do grobu i 
poza grób. i kto w ie czy histo 
rja ta nie skończyłaby się jak 
najlepiej. czv ani uaii sędzia 
Pawłowsk i , ani skromny autor 
niniejszego, nie musieliby w 

dzieów. łodzianin Karol K., któ |dniu 'WCZORAJSZYM zastanawiać 
sie nad jakaś inna sorawą. gdv 
bv nie rozkaz szanownego pa­
py, k tó ry rzekł do Karolka: sv 
nu mó j ! Skończyłeś szkołę 
średnią, Pojedziesz wiec teraz 
do Paryża i tam będziesz stu 
djował nauki specialne. 

Tragiczne i pełne łez było 
pożegnanie Leokadii i Karola. 

t y dopiero przed dwoma laty 
ukończył szkołę średnią, jed­
nak kobieta zdołała eo już za­
prowadzić przed kratk i sądo­
we i przed „k ra teczk i " Echa. 

Nasz Karolek miał u kobiet 
powodzenie. Musimy mu to 
przyznać. Ale czułe spojrzenia 
łodżiaucczek sp ływa ły po nim 
bez wrażenia, jako. że młody 
był jeszcze i szukał prawdzi ­
wej , gołębiej miłości. 

Szukaj a znaidziesz — zna 
lazła się tedy pewna śliczna, 
latek 19 licząca sobie lwowian 
ka, Leokadia Zinner. bawiąca 
podówczas w naszem mieście. 

Romeo i Julia. t i . Karol i Le 
okadia poznali sie i pokochali. 

W PARYŻU. 
Paryż robi swole i PO pew­

nym czasie Karolek obficie za­
opatrzony w irołówke rzucił 
się w w i r zabawy, dziewcząt 
młodych, a ponętnych, a obraz 
Leokadii bladł coraz bardziej 
aź miejsce jej zaieła namiętna 
oJr^zancczka. bardzici dosten 

na. która też na stałe zainsta­
lowała sic w garsonierze Ka­
rola, 

Nie mogę stwierdzić z cała 
pewnością, że ziemia kręci się 
około słońca, ale ręczyć moe;ę. 
że niema takiceo zakątka na 
kuli ziemskiej, w k tó rym nie 
spotkałoby sie przvnajmnicj 
l^diiego łodzianina. 

Nie dz iwmy sie wiec. że 
gdy Karolek K. musiał k i ;dvś 
odwiedzić polski konsulat w 
Paryżu, spotkał w hallu znajo 
mero z Łd<dzi. Zaprzątnięty jed 
nakże swoiemi sprawami, uda­
wał, że go nie noznaie. Rodak 
iednak. zaintrveowanv poste­
rowaniem Karola, począł go 
ślecHć. 

No i Wyśledził mifv łodzią 
nirt. że Karolek woeóle nie cho 
cizi na Wykłady, uczęszcza na­
tomiast bafdzO chętnie do R i -
tza. do ..Casino de Par is" i t. d. 
że mieszka u niego newna roz 
koszna narvżanccka . że to I 
Owo. ó w rodak. Hieronim O. 
>;if* omieszkał nanisnć do Leo­

kadii do L w o w a , lak się spra­
wuje jej ukochany. 

Gdv po pcwnvm czasie Ka 
rolek musiał wrócić do Łodzi i 
dowiedział sie. że Leokadia 
również przebywa obecnie w 
Łodzi, miłość jego ku lwowian 
ce zbudziła sie ponownie. Ale 
Iwowianka bvła twarda i zna­
jąc jesro paryskie Przygody tlte 
chciana nawet czytać listów, 
pełnych tłumaczeń, zaklęć i 
t. p. 

ZEMSTA. 

Zaintrygowany tern postę­
powaniem Karolek. orzeprowa 
dził krótkie dochodzenie, z któ 
rceo przekonał sie. że to Hie­
ronim t i . bvł taki uprzejmy i 
zawiadomił o wszvstk icm Iwo 
wiauke. . 

— Zemsta! Zemsta! — ryk 
nal jak lew raniony i oonieważ 
bv ł to młodzian fizycznie w y ­
czerpany po paryskiej zaba­
wie. ..wynaiał'* syna dozorcy 
dnnin. Romana Rutkowskiego. 

lub też pozbawiony jest w ła ­
dzy umysłowej za pomocą ja­
kiegoś narkotyku. 

Przy tajemniczym człowie­
ku nie znaleziono żadnych do­
kumentów osobistych, które 
pozwol i łyby stwierdzić tożsa­
mość nieszczęśliwego. Mężczy 
zna ubrany by ł w garnitur ro­
botniczy. W kieszeniach ubra­
nia znaleziono jedynie szcząt­
ki podartego listu oraz fotogra­
fii, również podartej — poża­
rem okulary, używane do sa­
mochodu. 

Z treści listu, k tó ry udało 
s*ę policji złożyć i odczytać — 
niestety nie można Ustalić anj 
adresata, ani nadawcy. 

List pisany jest pfeez kobie 
tę i widocznie, do nieszczęśli­
wego mężczyzny, datowany 
w Warszawie 10 stycznia, o 
treści miłosnej. Fotografia — 
złożona — przedstawia podo­
biznę 

młodej 1 pięknej kobiety. 
Tajemniczy mężczyzna w 

ciągu całego driia nie odzyskał 
ani na chwilę przytomności, 
tak że pomimo usilnych starań 
nie udało się nic od niego do­
wiedzieć. 

by rozprawi ł sie na Karola ra­
chunek z Hieronimem G. 

Tak sie też stało. Rutkow­
ski pobił Hieronima G. i powie 
dział, biiąc. że to za Karola. 

W dniu wczoraiszvm Sąd 
Grodzki rozoatrywał sorawe z 
oskarżenia Hieronima G. prze 
ciw ko Karolowi K. i Romanowi 
Rutkowskiemu. 

Rutkowski przyznał się do 
winy i skazany został ha 7 dltl 
aresztu. Karolek zaś ź powodu 
braku dowodów w i n v został u-
n i"winnionv. 

Katastrofa i pożar. 

Pro fesor i 
S łuchacz i 

Czy teraz zrozumiał pan, że ziemia się k ręc i / 
O tak, szczególniej po wyjśc iu z restauracji. 

Oryginalna i atastrofa samochodowa zdarzyła się onegdaj w Barl lnie. Au to 
ciężarowe przeb iws iy ścianę drewnianej szopy wskutek wybuchu benzyny 

wywoła ło pożar. Stopa i samochód spłonęły. 
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Powieść. 

— A—. 

żelazny zachrzejćiał 
^a rem wozów i tramwa-

S k r o m n y kHe« 1 

gnałbym kupić najtań* 
nie, jakie znajduje się. 

W ł a ś c i c i e l pi 
r z ę d n e g o s k l e p u : 
takie posiada jut... PanV^t]n: 

eseie przecierało oczy 

Ł m i e s ^ a ń c n eleganckich 
lą C v , 8 . t o ! l c y ten nastrój, pa­

ta c

l a f a i 0 świcie, te. odgło 
d 0 symfonja budzącej 

«-ycia proletariackiej 
J , miasta — miała dla 
• °. czego* zupełnie no-

nieznanego... 

« . n . - V C

s

, , « n ą ł 

Odel-hftął 
w nozdrza 

ii {> 

H o j 
ty 

FOTICJ . • s j r y źle w,—^T-a-
t t i t f t i , 7 m u . k tóry t łukąc się 
/ H u * K o " " ' n u parterowrgo 

^ ż y ł pogody bu-
°*ę dniu. 

o r a " ? ^ w a ł a * ° 
t e > '-ad 

Poznaniu wydai* własnym °JJ 
cciin* Ga ie t t FrTiierską" 
* „OI IET* M a l i r t k ą " ORAFL 

t Meta lowy" 
lnienlom priaroystu i Ti*m'\Ol'~d 
aritwn. kowalstwo, instalators'*] 
owejfo" opraoowany .*sl J., 

MATALOWYM I znwiara hol!"'. I i " L » F A DNW^L: 
ma w k ł a d k ę • Ty.unUmf' J^Ysz}^ ^ w o l i . nie spiesząc 

« i h?° "a ł a

 d o i T l u i siadła obok 
ha!LULAĆ acb. T y l k o A\*, B 7 ł a • ' a w c e 

> fachowy I p r a w n y 1 -,.« ^Onj, a n a W chustkę r a -
, I wieł^' Ł c 1 Plecy, z pod 

LUB pra.a P ,K O na konto <** ^ ""ęskip U M , ' A ' A ^ 

re n u m e r y b e z p ł a t o " ^"P,pa " a n ? w r?i:„ i f. ; r - n o ; n 

: ą ^ ' £ : . i t i p t a ' „ a 

się, iż przez jej młode ciało 
dreszcz przebiega od czasu do 
czasu. 

Napróżno starał się odgadnąć, 
czy dzieWcZyha-dcrożkarz drży 
z chłodu jesiennego poranka, 
czy ze wzruszenia... A może z 
obawy, ze strachu... Przecież 
tak uciekała przed nim... I cze­
go się lęka ta niepojęta dziew­
czyna?... 

Ujął ją za rękę, k tórą ona u* 
siłowała wycofać z objęcia jego 
dłoni. 

— Jadziu! Wytłumacz mi, co 
slęstało, że mnie tak unikasz? 
Jat b y i się mnie bała... Co to 
znaczy? Czy ktoś c i zakazał 
mnie widywać?... 

— Nie. 
— Więc?... 
Dziewczyna nić nie odpowia­

dała. Dvrto'?.ła ty lko, wstrząsa­
na dreszczem... 

„Może to dreszcz odrazy" — 
pomyślał Ludwik, czując jak Ja-
d ia ciągle jeśżćze Usiłuje wy­
jąć swą ręrę Z objęcia jego 
dlofti. 

Jadziu! Może mnie nie 
lubisz? M c i e -:e chcesz, nie 
ż-cz} «"-*Me mojego towarzy-
s' -a? To ja sobie... 

Wstał i puścił jej rękę. 
Nie! — odrzekła «'-wapli-

— Ja nie »* ' g o ; tylko... 
— Ty lko cb? 
Usiadł znów przy niej. 

— Nie Wiem, ale ja Się boję 
jednego... wspomnienia. 

— Wspomnienia?!... Może tej 
nocy, tam, wtedy, na H-nci ł u. . . 
A lbo może tego balu na Wol i , 
•jia&yl mi zwiała tak nielitości-
wie z nocnego tramwaju? 

— Ależ nie.., 
— Więc?... Pocóżeś umaav*ała 

się ze mną w kinematografie I 
wystrychnęła mnie na dudka, je 
zeli nie mi.-łas zamiaru p-zvj£ć? 

— PrzySięgar* r»2hu, że mia­
łam zamiar przyjść! Przygoto­
wałam się na tę fafldkę. Cze­
kałam z niecierpliwością godzi­
ny... . 

— Więc dlaczego c z e k i e m 
napróżno tak długo? 

— Miałam zajęcie... Nie Wie­
działam, że ono tak długo po­
trwa.,. To był spory Zarobek, 
Me puścili mnie... Niech pan 
wierzy, że ja bardzo chciałam 
być i na Toli Negri wtedy i to, 
ie.. . z r>*»nem.' 

— Jakżeż mogę w to uwie­
rzyć, jeżeli po POSZUKIWA­
niach, kiedym cię wreszcie nie­
chcąco pł W parku Pad 
Wir łą, znów mi uciekłaś I y-
laś się aż w j ; - 1 ' ' ' ruinach, w 
których podobno... ha, ha... 
...stra-

Długo milczała, spoglądając 
raz po tt% na sąsiada i otwiera-
iąe i " " * , jakby już. już miała «n 
tc'<'» od->owied# Wreszcie po 
chwi l i wahania powiedziała: 

— Ja terfo tak nie lubię wspo 
minac... To jest takie straszne.. 
Że, że... może... Niech pan nie 
PYTA... ' ; . 

— Nltt wyobrażam sobie, co 
by się stać mogło w związku z 
moją osobą, co b- loby dla Ja­
dzi... .»!•: 

— row iem panu ty lko tyle, 
że poznałam kogoś... On też no­
sił czasami smokirg... I ! ;a-
ie rękawiczki... też... Poznałam 
go już po panu... 

Chwilę milczała, jakby na­
myślając się, w jaki spo^ćb U-
brać w s^Ara przyczynę, dla 
której posffsjiowlla unikać ludzt 
nie ze swojej s fe : , . wreszcie 
powii działa: 

— Ja już potem od tej pory 
ms inia!.' i ochoty ani rozma­
wiać, ani widywać si , ani ni o... 
Z t?kimi, jak on, jak pan... Jak 
panowie... 
' — J .cy panowie? 

— No... panowie: w smokin­
gach, w rękawiczkach, delikat­
ni , grzeczni... 

— Acha... Biedactwo... U-
wiódł cię.,. 

— Ach, nie! — zaprzeczyła 
żywo. 

— Ale ja jestem Inny... 
Spojrzała na niego nieufnie i 

rzekła: 
— Może być... A le skąd ja 

'nogę n tern wiedzieć?. 
— No to wiedz, Jadz ' " 1 Je nie 

i: :H złych zamiarów wobec cie 

hic e. Ja nie mam wobec cie­
bie wogóle żadnych zamiarów 
Rozumiesz? Spotkałem cię kie­
dyś, kiedyś w momencie ducho­
wej rozterki . To spotkanie by­
ło może bodźcem do postano­
wienia, które później miało zu­
pełnie zmienić bieg mojego ży­
cia.., 

— Pan się ożenił? 
— Nie. Postanowiłem emi­

grować z mojej sfery, Z otocze­
nia, w k lórem urodziłem się ł 
wychowałem. Porzucam pi yn-
cypalne ulice i chcę się zaakli­
matyzować wśł 3d zaułków wiel 
kiego miasta. 

— Ja także dawniej chciałam 
odejść od swoich, ty lko W prze­
ciwną strorę, , niż pan. Tara, 
wvżcj, a nie tu, niżej. 

4- \ tak jakoś los pozwolił 
nam się po drodze spotkać. Ka­
pryśny los posadził cię na koźl? 
dorożki, w którą Wsiadłem, aby 
ciebie właśnie ?: 'Uać. 

— I co pan chce ze mną? — 
spytała, z pewna obawa pntrząr 
na t"go p ina. siedzącego na ^ro 
stej ławce pod parterowym dom 
kiem; Ludwik Ulóry nie raził w 
lem otoczeniu w zm i 0 * " ' 1 sali 
i kołnierzyka po r>oc"ej hulance 
w zgniecionem ubraniu i zabło 
^ inych butach. 

M y ' M a obir iednak, że ten 
zamaskowany chwilowo pr•->' •-
tar; -Z 1 F*1»WN' może wio 
żyć smokingr On się roześm xl 

,1 co pa o na jej naiwne pytanie: 
chce ze mną?" 

,— Ja nic z tobą nie chcę! —» 
powiedział. — Chcę ty lko z* 
sobą Zrobić, co radykalnie m i :H 
ni t ryb mojego życia i wa iu rk i j 
w jakich dotąd sie, obracałam... 
bezmyślnie, nudnie.,. Zwijam 
moje mieszkanie tam, w górze, 
na jednej t ulic śródmieścia 
zamieszkam w zaułku Powiśla 
f — Poco? '• 

— Tak sobie. Bo tam mi s i ' 
nie podoba. 

— Tu gorzej będzie.- Niec v 

mi pan wierzy*. 
—' Możliwe. Ale w każdym 

razie będzie inaczej. Więc, słu­
chaj Jadziuj nie chcę cię wyry­
wać z twojego środowiska, od 
twoich obowiązków. Nie. Ale, 
jeżeli zamieszkam tu, w tych 
olrolicach, przecież nie weź­
miesz mi za złe, jeżeli odwiedza 
cię czasami? Twoja'mama city 
ba pozwoli na moją wizytę? 

— Ja n'e mam... mamy... To 
nie rr»r'ka ta dorożkarka. Tak 
tv lko •*Jedz« u niej, bo stary jej 
choruje, a córk i są w zajęciu, 

— Ppi-nie jest syn, Acha, 
rp7 . ' . '~ :"m. I on najbardziej bę­
dzie się sorzeciw'ał moim wi-
rvtom. Dlatego tak uciekałaś 
przed" mną... 

— C-'TI i c S t dawno w An ~ry-
~e. Ja nie m-*-' nikogo, a ni­
kogo, co c!o tego... 

- " ~ ' (d. c o.) 
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Dz iś i dni następnych! 
Earopa , A z j a . A f r y k a . A m e r y k a w f i lm ie p. t . 

„ b e z NAZWISKA" 
w i a t m ó w i o te rn . . . ) Dramat w 12 aktach) 

W rol i głównej przepiękna E L G A B R I N K 
Doborowa orkleitra pod kier. Z. Sandomierskiego. 

Początek codziennie o 4-30. W eoboty, niedziele i święta od godz. 12-eJ. 
do 3-ej ceny miejsc od 30 groszy. 

A n o n a l Następny p r o g r a m ! Anons! 
„ W Ł A D C A NOCY** Po raz pierwszy w Łodzi. 

Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

a nasra dziatwa skacze z radości. 

Kelner zorganizował napad bandycki. 
Sprawcy aresztowani. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wczora j został napadnięty 

w drodze do domu na ul. Bo­
cianowo Sztucki Franciszek, 
przez ki lku nieznanych osobni­
ków^ z k tórych jeden uderzył 
Sztuckiego niespodzianie z t y ­
łu pięścią w kark tak silnie, że 
upadł. Następnie ukląkł mu je­
den z bandytów na piersi, za­
tykając mu jedną ręką usta 
drugą zaś wy ją ł mu portfel 

z 500 z ł . 
z kieszeni marynark i , poczem 
zbiegli. W dochodzeniach usta­

lono, że Sztucki by ł poprzed­
nio w restauracji „Os t r y Róg" 
gdzie pokazywał pieniądze kel 
nerowi niejakiemu Bobbemu 
Edwardowi , którego też ujęto 
jak i jego dwóch wspólników, 
niejakiego Waltera Haaka i 
Kocikowskiego Edmunda. P rzy 
ujętych znaleziono przeszło 
450 zł. które podzielił Bubbe. 
Wzięci w k rzyżowy ogień py­
tań, przyznali się również do 
dokonanego napadu. Odstawiu 
no ich do więzienia sądowego. 

Po zapoznaniu sie z przed-
łożonemi kosztorysami, w naj­
bliższych dniach odbędą się w 
magistracie posiedzenia w celu 
zajęcia stanowiska wobec pro­
pozycji budowy kolei podziem­
nej w Warszawie. Prooozycy j 
tych jest t rzy . Uwzględniając in 
teresy wszystkich mieszkań­
ców stol icy, p rzv omówieniu 
tej kwest i i magistrat będzie 
miał na względzie nietvIko bu­
dowę linj i naibardziei intrat­
nych, ale również mniei docho 
dowych. 

* * * 
Na dorocznym Balu Mody, 

k tóry sie odbył w salonach Ho 
tclu Europejskiego z udziałem 
najpiękniejszych i najelegant­
szych przedstawicielek el i ty 
warszawskiej — obrona zosta­
ła królową modv na r. 1929 
gwiazda rewj i — Zula Pogo­
rzelska, zaś ty tu ł wice-kró lo-
w y c h przypadł uroczym pp. 
Mar i i Balccrk icwiczównie, art. 
teatru Letniego. Hance Ordo-
nównie. M i l i Kamińskiei i Zofji 
l ic rewol f . 

• • • 
Przed;pewnym czasem zgło 

sił się do wydz ia łu przemysło­
wego magistratu pewien przed 
siębiorca. k tó ry zamierzał uru 
chomić posłańców na rowerach 
w kilkudziesięciu punktach 
miasta. Obecnie dowiadujemy 
się. że projekt ten został zanie 
chany. Dotychczasowi posłań­
cy moga być sookoinl. Konku­
rencja z tej strony im nie grozi. 

W chwi l i obecne! Istnieją na 
terenie Warszawy chóry miej­
skie w liczbie 18. prowadzone 
przez wykwa l i f i kowanych dy­
rygentów. W chórach tych u-
dzlał jest bezpłatny 1 nauka 
śpiewu 1 czytania nut odbywa 
się bez wszelkiej opłaty. Jedy­
nie uczestnicy podpisują dekla­
racje, że beda na wszystkie 
próby przychodzić. Na wiosnę 
liczba chórów zostanie powiek 
szona do 24. Pod koniec lata zo 
stanie ogłoszony konkurs wszy 
stkich chórów miejskich z na­
grodami. 

barykady. 

z f i lmu „Bunt t ł umu" zrealizowanego przez jedną z w y t w ó r n i amerykańskich. 

Według danych P. U. P. P. 
w Warszawie w okresie tygod 
u iowym od 31 grudnia do 5 sty 
cznia wydano 10 zaświadczeń 
dla otrzymania bezpłatnych pa 
szportów zagranicznych przez 
osoby, wyjeżdżające w celach 
zarobkowych: 7 do Francji i 
po 1 do Czechosłowacji. Rumu­
nii i Szwajcari i . 

* * * 
Wydz ia ł Oświaty i Kul tury 

występuje do magistratu z 
wnioskiem ogłoszenia konkursu 
na najlepszą powieść dla dzie­
ci . Zostaną ogłoszone właśc i ­
wie dwa konkursy: ieden na po 
wieść dla dzieci w wieku od 6 
do 9 lat. a drugi dla dzieci od 
9 do 12 lat. Treść społeczno-o­
byczajowa, nie historyczna. — 
Nagrody: dwie oo 1500 zł. i 
dwie po 1000 zł. Nagrodzone po 
wieści zostaia własnością auto 
ra. Sąd konkursowy zostanie 
cvkrótce zanroszonv. 

* * * 
Prace tunelowe u zbiegu 

Alei Jerozolimskiej i Marszał­
kowskiej posuwają się na­
przód w dość powolncm tem­
pie. Coprawda są to roboty 
wy ją tkowo skomplikowane. Na 
razie kopie się jeszcze ciągle 
tunel poprzccfzny, przeznaczo­
ny na tak zw. syfon kanaliza­
cyjny. Roboty te są na ukoń­
czeniu, ale budowa samego sy­
fonu, a następnie umocnienia 
żelazo-betonowego ponad nim 
potrwa jeszcze przynajmniej 
miesiąc. Póki ' te prace nie bę­
dą ukończone, budowę tunelu 
kolejowego w tern miejscu nic 
można posunąć ani na krok. 

» * • 
Z wiosną przystąpi Magi ­

strat do budowy nowych hal 
targowych, które wzniesione 
będą z funduszów pożyczki 
amerykańskiej. Hale te staną 
na obszernym terenie, zakupio 
nym przez miasto przy ul icy 
Wolskiej 22-24. Budowa ich po 
t rwa 2 lata. Projekt budowy 
hal jest już gotów. Opracowa­
no w nim takie rozplanowanie 
miejsc sprzedaży, aby kupują­
cy miel i ł a t w y dostęp. Obie ha 
le połączy dach szklany rozpię 
ty nad położonem między nie­
mi podwórzem. 

» * • 
Z ramienia Ministerstwa Ko­

munikacji dokonywana by ła w 
ubiegłym tygodniu na wszyst ­
kich dworcach warszawskich 
rewizja i kontrola czasu odej­
ścia pociągów, należytego o-
grzewania wagonów I czysto­
ści w wagonach. Rewizja dała 
naogół wyn i k i zadawalające. 
Wydelegowani urzędnicy w y ­
dali na i.iiejscu zarządzenia, 
które zapobiec mają na przy­
szłość małym uchybieniom w 
ruchu pociągów i ich obsłudze. 

(s. e.) 

Hojny dar. 

D O K T Ó R 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób kości, stawów 1 

zniekształceń kręgosłupa I kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara­

tów ortopedycznych. 
Gdańska 28 tel. 41-46. Przyjmuje 

od 5 - 7. 

• X l 
Konstantynowska 16 

Największy f i lm świata Największy f i lm świata 

CHATA WUJA TOMA 
Potężny dramat, osnuty według rozgłośnej powieśc i Ha rydy Beecher-Stone. 

f " " A JAMES, B. Love, Margarita Fischer, 
OStStniB 3 dlii! C i r a n m a w A r r i i r C H m i i n r i T ^ r A i i i \ l i V M i n : ^ 

Początek seansów codz. o g. 
W soboty niedziele i święta o 

godzinie 2 ei. 
Na pierwszy seans wszystkie 

miejsca Po 50 groszy. 

George Siegman, Artur Edmund Carew. Virginia 
Grey i Mona Ray. 

S z c z y t t e c h n i k i 1 gry. H a n d e l ż y w y m t o w a r e m 
W z r u s z a j ą c a t reść . 

Orkiestra symfoniczna pod kier. C. K A N T O R A 

n a s t ę p n y p r o g r a m | W f t H MOZŻUCHIN J , , . Ż * : ? „PREZYDENT" 

1 S P C 

K t o k 
Jutrzejsze miądzyt 

bokserskie w st 
Jutrzejsze zawody bokser-

kie zorganizowane nrzez So-
|ół łódzki w sali Fi lharmonii. 
F?budziłv w sferach sporto­
wych naszego miasta 

kolosalne zainteresowanie. 
, Przedewszvstkiem nodnie-

ląia wszystkich \vvstenv zna-
Y c n mistrzów S7tuki bokser­
k i , jak: Switka. Rana i Ton-
* mistrza wagi ciężkiej W a r -

- X X -

Mecze w płkc 

Wejście główne do świeżo wybudowanego kościoła w J w l 
Świątynię tę ufundował dykta tor Pr imo dc Rive( 

przeniesione n 
j a k się dowiaduiemv dzisiej 
J 1 Jutrzejsze rozgrywk i o pu 

i i L D r Z x ? i e s i o n e zostały z sali 
l™n- Niemieckiego na sale fkoły Dowszechnei orzy ul. 

Cudowne widzenie rolnil 
Trzydniowy sen. 

Ze Stanisławowa donoszą: 
Województwo Stanisławskie 

ma swego cudownego Michał­
ka. Jest nim Jan Hałak, lat 52 
l iczący rolnik ze wsi Urycza, 
powiatu skolskicgo. Oto we­
dług jego opowiadań, gdy w 
dniu 27. 9. 1928 pasł on konie 
na łące, ukazały mu się 

t rzy postacie dziecięce, 
które dz ierży ły w rękach cho­
rągiew, k rzyż i św. Sakra­
ment. Jedna z postaci zapytała 
Hałaka, jaki jest dzień. Ody 
tenże odpowiedział, że to świę 
to Matk ł Boskiej, usłyszał na­
stępnie silne głosy dzwonów. 
Na polecenie tej postaci Hałak 
ukląkł. Postać ta zapowiedzią-

Betty Compson odtwarza postać 
ekscentrycznej mil jonerki ame­
rykańskiej w filmie „Noce mi­

łosne nad Nilem". 

ła mu nieprzerwany I 
w y sen i rzeczywiści 
przez t rzy dni bez i 
spal, w czasie k tóregf 
miał ponowne widzcilM 
z dzieckiem tern w cefi 
uczał wiernych. W dra! 
192S miał Hałak znoW 
nie P0 22-godziniiym 
wanym śnie, w k t ó r y ! 
cudowne zjawisko ka f 
w miejscu p i e r w s z e j 
nia 

wybudować tój 
i katakomby i by Y\a\Ą 
mjejscu rok przebywa! 
czywiście Hałak rozpfl 
dowę kapl icy przy 
pomocy mieszkańców 
nycli wsi . Na miejscu; 
umieszczono krzyż z 
w ciągu ki lku zaledwj 
brano 111 zł., za któ 
ciał malować obrazy 
zakupił we L w o w i e 
zusa. Powstało ogro 
teresowanie u ludności 

prawią modły. 
- X — 

pewnowskiel 88. Dzisiejsze 
leczę rozpoczynała sie o godz. 
* jutrzejsze o 11 orzed poluo 

Walne zgro 
Łódzkiego Zw. Lei 
Walne z^roiT-adn-nie Lód? 

l e «o Okr. Zw. Lekkoat lc tvcz-
fe"o odbędzie sie w Łodzi w 
'« 24- lutego w lokalu przy 

Piotrkowsklei 150. Por/.ą-
k dzienny zebrania orzedsta-

sie nastenuiacp: D zagaje 
1 wybór prezydium: 2) 

sr. 
oc 
to 
br 
k i 
rn 
w 
kr 

- X X -

,er*wsze spotkanie \ 
w tennisie po 

Jak sie dowiaduiemy nade!n i 
ffj w dniu wczorajszym pud 
łresem łódzkiego Y M C A przy 
|vlna odnowiedż na oropozv 
} rozegrania w Lodzi p ierw-
*go spotkania miedzvmiasto 
>wo w ping-nongu pomiędzy 

jdzia a Warszawa. Wspom-

w i 
Ha 

Prz yczyna 
drużyny hoke c 

Prasa zagraniczna, omawia 
przyczyny porażek drużyn 

^kev'owej Polski na między 
rodowym turni eiu w Davoś 

Jąkreśla. że zesnół polski nie 

y e r ć n a s a i ą D r i K S c S ° 
Rvstvch mieiscowości. do o-
f e t ro powietrza. Poza tern 
isa wyraża sie z uznaniem o 
l l*ynle A. Z. S. warszawskie 

Przejechany \Ą 
nqł duchi 

IVV l i u a pw | M WUJ I V k I IWWWI1 a 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — Carewicz. 
Kameralny: — Murzyn warszawski. 
Teatr Popalamy — Nieboszczyk 

Toupinet. 
Apollo: — Chata wuja Toma. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10. 
Bajka: — Kobieta bez nazwiska. 
Caslno: — Miłość I łzy Szopena 
Czary: — Dżentelmen włamywacz 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10. 
Corso: — Ukochany szeryf. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 
Capitol — Czarny Anioł. 
,Gran-Klno": — Przedwiośnie. 
Luna: — Gra o kobietę. 
Ludowy: — Morze. 
Pocz. seansów o eodz. 5 1 pół po pot. 
M. Galerja Sztuki: — Wystawa Brać 

twa św. Łukasza. 
Oświatowy: — Miłość panny Ney. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10. 
Mimoza: — Tajny kurjer. 
Odeon: — Niedorostek. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 ! 10. 
Palące: — Tango miłości. 
Resursa: — Paryska zabawka. 
Splendld: — Zdeptany kwiat. 
Pocz seansów: 4.30, 6.30. 8.15, 10.00 
Spółdzielnia: — W sidłach życia. 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30. 8.15, 10.00 
Wodewil: — Niedorostek. 

Początek sansów o godzinie 4-eJ. 
Zachęta: — BIgamja. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Fabjanowi. 
Wschód słońca 7.34. 
Zachód — 15.58. 
Długość dnte 10.07. 

J Przyby ło dnia 0.40. / 
Tydzień 3. » ^ 

Z Przemyśla donos 
Zamieszkały w 1 

przy ul icy Piotra S k l | 
Grzegorz Kocan, zaij 
oddawna w drukarń 
Styfiego został wczor 
południem przejecha 
sanki, powożone prze; 
karzą Kwiatkowskiego 
doznał ciężkich dbxĄ 
wnętrznych tak, iż o d i 
go do szpitala powsz l 
gdzie został n iezwłoc2| 
dany operacji. 

Wszelka pomoc ok 
jednak spóźniona, gdyj 
w kró tk i czas potem i 

wyzionął ducha-
S. p. Kocan by ł specf 
rozlepianiu afiszów, \ 
od lat zapełniał tablioj 
szeń f i rmy Styfiego 

wo 

kt< 
lv. 
nie, 
wa 
ren 

r : \ 
Józ 
gan 
\oś( 
row 
c?sz 
niu 
ny 
o b h 
Do 

P o s ą g a t l e t / 
dłuta Drof. Esten' 

k j 6 ra zdaniem fachowców 
* l a da dobra technikę, lecz 
w iei wvtrzvma!ości . Jedno 

wiedeńskich wvraża na 
r l e że w Budapeszcie na 
r * r vwkach o mistrzostwo Eu 
V' Dolska reprezentacja ho-
' v ° w a odegra ważna rolę. 

związku z porażkami dru 
. h °ckev 'owvch Polski za-

IT^U l s t n , e ' e tendencja w 
[ ^ p n snnrtowych «!tn'icv po 

j,,. TE/* TR MIEJSKI. 
1 S o godzinie 4-ej po południu „Broa. 

H, ! \ a c h namiższych. 
° i wieczorem „Carewicz". Ceny popi 

L T E A T n " A F E R A L N Y . 
0 godz 9-eJ wieczorem Teatr Kani 

Sk " 0 6 z w e m i e r a 3-aktoweJ komedii At 
j j^imskiego „Murzyn warszawski". 
V * V s e r sko opracował premierę Jan B^ 

J i \ l U l o w ą odtwarza Michał Znicz. Dw 
Ł n

e 0 r a c i e Zcnohjusza Poduszki. 
Słonimski przyjechał do Łodzi i 1 

. n a dzisiejszej premierze. 
|k k r e U r k a pana prezesa" dana będzie < 
p. P° Południu po cenach popularnych 

t A T R WEJSK1 W SALI SCHEIBLER 
fc, 1 GROHMANA. 

k i i s k ^ ' ' ^ 0 Ę o d z - 3 " e i 1 ) 0 P ° t u d n i u v 

l j s l t j Przedzalniana 68 — artyści , 1 
' w " * 0 o d e K T a i a arcywesoła, pogodna 1 
ciej ^ a r a ..Sekretarka pana prezesa" (.. 
L g..a ' * Stefanią Jarkowską w roli t: 

U e *y do nabycia w V oddz. straży og 

W o T E A T R POPl ' 1 ARNY. 1 . , u eodz. 8.20 wiecz. preemjera ,kroto< 
• ieboszc^yk Toupinet". BUety sprz 'eatru. 

P o T ^ T R w S A M OFYERA. 
| a j e ^ n e gadanie publiczności wzno^ 
| ą b ^ , d z i ś ..Małka Szwarcenkopf". 
I t e^ r

Z

u

e l e s z c 2 e °im razy. Bilety sprz 

r "'edzi 7 B 0 Ż E N A RODZENIE" . 

^ołaJnje ^ r Ł Z ostatni history 
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ly dar. 
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Kto kogo? 
Jutrzeisze międzynarodowe zawody 

bokserskie w sali Filharmonii. 
Jutrzejsze zawodv bokser 
_ łkio zorganizowane orzez So­

lo ! łódzki w sali Fi lharmonii , 
•'•'budziły w sk rach sporto­
wych naszego miasta 

kolosalne zainteresowanie. 
Przedewszystkicm nodnie-

fda wszystkich wvstenv zna-
^ch mistrzów sztuki bokser-
IfeJ. lak: Switka. Rana i T o n - , 
a. mistrza waci ciężkiej W a r - l l 6 - e i . 

- x x 

szawy. Poza tem ponowne uka 
zanie się na ringu ..Tomka' (Ko 
narzewskicgo). ulubieńca pub 
liczności, będzie naiwiekszym 
przebojem sezonu sportowej Ło 
dzi. J ak donosiliśmy w zawo­
dach biorą również udział naj­
lepsi bokserzy Kruschendera. 
Zjednoczenia i Imionu. 

Początek zawodów o godz. 

haipiąknieiszy sport. 

Mecze w p łkę koszykową 
przeniesione na mną salą. 

budowanego kościoła w j 
dykta tor Pr imo de Riv«j 

l ż e n i e rolnltó 
rowy sen. 

•Iak sie dowiaduiemv dzisiej 
e i jutrzejsze rozg rywk i o pu 
'r przeniesione zostały z sali 
" in . Niemieckiego na sale 

Jkoły powszechnej nrzv u l . 
frewnowskicl 88. Dzisiejsze 
łccze rozpoczynają sie o godz. 

jutrzejsze o U przed połud 

niem. War to zaznaczyć, że w 
dniu dzisiejszym wystąpi po 
raz pierwszy drużyna koszyko 
wa KI. Turystów. W dniu wczo 
rajszvm przystąpi ła do rozgrv 
wek o puhar drużyna Ł . T. S. 
Q. 

ła mu nieprzerwany w 
w y sen i rzcc/.ywiścB 
przez t rzy dni bez <i 
spal, w czasie któregp 
miał ponowne widzeil i j 
z dzieckiem tem w cefl 
UCZaJ wiernych. W dv3§ 

1928 miał Hałak znów 
nie po 22-godzinnym 
wanym śnie, w któryM 
cudowne zjawisko k;>z* 
w miejscu pierwszego 

wybudować 
i katakomby i by Hal 
miejscu rok przebywi 
czywiścic Hałak roz] 
dowę kupl icy przy 
pomocy mieszkańców 
nycli wsi. Na miejscu 
umieszczono krzyż z 
w ciągu ki lku za ledwl 
brano l l 1 zł., za któl 
dał malować obrazy 
zakupił we L w o w i e 
zusa. Powstało ogroi 
teresowanie u ludności 

prawią modły. 
- X — 

Śmierć na sani 
Przejechany 

nął duchi 
Z Przemyśla donos 
Zamieszkały w 

przy ul icy Piotra S k f l 
Grzegorz Kocan, za t f 
oddawna w drukarn i 
Styfiego został wczor j 
południem przejechali 
sanki, powożone p rze j | 
karzą Kw ia tkowsk iego 
doznał ciężkich o b r t f 
wnętrznych tak, iż odS 
go do szpitala powsdf 
gdzie został niezwłoczni 
dany operacji. 

Wszelka pomoc oką 
jednak spóźniona, gdj 
w krótk i czas potem 

wyzionął ducha 
S. p. Kocan by ł specj 
rozlepianiu afiszów, 
od lat zapełniał tabl i«| 
szeń f i rmy Styfiego. 

Walne zgromadzeni 
Łódzkiego Zw. Lekkoatletycznego. 

W imponującym przeskoku. 

Sport w kilku stawach. 

Walne zorromadrenip Łócb 
(ego Okr. Zw. Lekkoat letvcz-
" r o odbędzie sie w Łodzi w 
ihi 24-lutego w lokalu przy 
• Piotrkowskiej 150. Por/.a-
*k dzienny zebrania nrzedsta-
la się następująco: 1) 

1 wybór prezvd 
zagaje 

urn: 2) 
— x x 

sprawdzanie pełnomocnictw. 3) 
odczytanie i zatwierdzenie pro 
tokńm z ostatniego walnego ze 
brania. 4) sprawozdania. 5) dys 
kusia nad sprawozdaniami. 61 
rozpatrywanie zgłoszonych 
wniosków. 7) wybór władz o-
<regu. 8) wolne wnioski . 

'^wsze spotkanie Łódź —Warszawa 
w t e n n i s i e p o k o j o w y m . 

Jak sie dowiadujemy nade 
w dniu wczorajszym pod 

iresem łódzkiego Y M C A przy 
lvlna odpowiedź na nropozv 

rozegrania w Łodzi p ierw-
go spotkania miedzvmiasto 

t"Q w ping-nongu pomiędzy 
idzią a Warszawa. Wspom­

niane zawody odbeda się w 
Lodzi w dniu 2 i 3 lutego r. b 

Y. M C. A. warszawska ro 
zegra spotkania z najsilniejsze 
mi drużynami rodzi- a miano­
w ic ie : z Y. M C. A. (Łódź). 
Hasmonea i LKS-em. 

Przyczyna porażek 
drużyny hoke owei Polski. 

fe™mn,czna- o m a w i a 

ckevv», "Y. n ° rażek drużyn 

dkro«i m t u r n i e i u w Davoś 
st ż « zespół polski nie 

z vzwvczaionv do 
z v

 2 1 w v s o k l c h 
ego miejscowości, do o-
asa „ J ) 0 v v i c t r z a . Poza tem 

uznaniem o 
Z. S. warszawskie 

i a da d b

d a n i c r n fachowców 

7 n ' e A. 
która 

&k i H M u 0 r a technikę, lecz 
>!sm „ ̂ ' t r z y m a ł o ś c i . Jedno 
e j c wiedeńskich wyraża na 

kryu- i f ^ B "daneszc ie na 
' Dni i C 0 n i i s t r z o s t w o Fu 
'owi j P r e z e n t a c j a ho-
zwf a i e e r a v v a z n a r o , e -hnrl . z porażkami dn i 

nica K v , n wvch Polski za-
• 'stnleie tendencja w 

f o r t o w y c h stolicy po raeh 

wołania do źvcia 
specjalne! kon*?sil. 

która kwal i f ikowałaby zespo­
ły, pragnące wyjeżdżać na tur 
nieje. bv zapobiec komoromito 
waniu polskiego soortu na te­
renie t n ieóWn^o^nwYm 

Przy otyłości, pobudza natu-
r : \ i a woda gorzka „Franc:- ka-
Józefa" przemianę materji w or­
ganizmie ' - ^ ł ywa na wy ak-
łość kształtów. I '-•"•i nrofeso-
rowie zalecają picie wody Fran­
c i s z k a - T A _ - ' a i przy otłuszcze­
niu se<-"a t f , "~ - - - ' -< * ją jako cen­
ny śrcMc, stosując r e r o , w 
obiad i wieczór po '/« szklanki. 
Do nabycia w apt. i skład. a~t. 

— Mistrzostwa łyżwiarsk ie 
Polski w jeździe szybkiej roze 
grane zostaną na torze W T Ł w 
Warszawie (ul. Nowowiejska 
54) w dniach 2 i 3 lutceo. Pro­
gram zawodów obeimuie wszy 
stkie konkurencie klasyczne. 

* * * 
Polski Klub Turystyczny 1 

Warszawski Klub Narciarski 
organizują kulig narciarski 
Warszawa — Wi lanów. 

W kuligu, k tóry ma na celu 
propagandę sportu narciarskie­
go w Polsce, wezmą udział nar 
ciarze. jeźdźcy (za koniem) o-
raz goście na samochodach. 

* * * 
W niedziele odbeda się dru 

gie w sezonie bieżącym ogólno 
polskie zawo"dv p ływackie, w 
krv t vm basenie p ływack im kra 
kowskiej YMCA. W zawodach 
maja startować o łvwacv z ca­
łego kraju. Spodziewane jest 
oob ;cie szeregu rekordów pol­
skich. 

* * * 

w Davos rozegrano bieg nar­
ciarski 18 km., w k tórym z w y ­
cie*--! Lapalainen (Finlandja) 
1:19.2* przed Mati l la (Finlan­
dja) 1:23:10 i Jarvineenem (Fin 
landia) 1:25:50. Dalsze miejsca 
zajęl i : 4) Bussman (Szwajca­
ria 1:27:00. 5) Niemctzky (Cze 
chosłowacia) 1:2S:09. 6) Nuotio 
(Finlandja) 1:28:9. Novak (Cze 
chosłowacia) 1:28:51. 8) Rubi 
(Szwajcaria). 9) Zogg (Szwajca 
rja). 

* * * 
Fińska reprezentacja hockey* 

owa rozegra w Polsce dwa me 
cze: dnia 5 lutego we Lwowie 
z reprezentacja Lwowa , a 8 lu 
tego w Warszawie z reprezen­
tacją stolicy. 

* » * 
W mistrzostwie tennisowem 

świata zawodowców, rozegra-
nem w Nicei o ..Bristol cup", 
Kożeluh pokonał ' w półfinale 
RarmTona 6:0. 6:4. 6 :1 . zaś Bur 
ke — Naiucha 6 :1 . 6:4. 4:6. 7:9 
°:7. W finale KożMnh zwycię­
ży ł Burkcgo 6:3. 6 :1 . 6:0. Podczas igrzysk z imowych 

Nowy zarząd sekcji kolarskiej Ł. K. S. 
został wvbrany wczoraj. 

W dniu wczorajszym odbyło I czący, Józef Pjess 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO ZA-
. GRANICĄ. 

Londyn 43.26, Zurych 58.20, 
Berlin 36.90 — 47.30, wyplata 
na Warszawę 47.075 — 47.275, 
na Katowice 47.00 — 47.20, na 
Poznań 47.025 — 47.225, Wie­
deń 79.66 i pół — 19.94 i pół. 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: 

Nowy York 4.85.04, Holandja 
12.C9.75, Francja 124.07, Belgja 
34.907, Wiochy 92.695, Niemcy 
2^398, Szwajcaria 25.22, Praga 
163.87, Wiedeń 34.50, Warsza­
wa 43.26. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.05 i pół, Nowy York 
25.57 1 4, Szwajcarja 492.00. 

Gdańsk. Notowania w gulde­
nach gdańskich: 100 . złotych 
57.79 — 57.94, czek nav Londyn 
25 01 i pół, telegraficzne wypła­
ty na Warszawę-57.76 — 57.91. 

Nowy York. Notowania koń­
cowe: Londvn 4.85 1 32, Paryż 
3.90 7 8, Berl in 26.27 i pół, Wie­
deń 14 07, Praga 2.96, Warsza­
wa 11.25. 

B A V ' ~ ł NA-
Liverpool, 18. 1. Amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 10.35, 
lu tv 10.35, marzec 10.39, kwie­
cień 10.40, maj 10.43 cz?rwiec 
10.39. linieć 10.39, sierpień 10.31 
wrzesień 10.23, październik 
10.17, l : storad 10.13, grudzień 
10.14, loco 10.71. 

Liverpool, 18. 1. Egipska, zam 
knięric: styczeń 18.50, marzec 
18.77, maj 18.93. l i pbc 19.00, 
wrzesień 18.92, l istopad 18.95, 
loco 19.25. 

Nowy York, 18. 1. Amerykań­
ska, zamknięcie: styczeń 20.16 
—- 20.18, luty 20.20, marzec 
20.24 — 20.25, kwiecień 20.24, 
maj 20.-5, czerwce 20 05, Utiec 
19.C6 — 19.87, sierpień 19.75 
wrzesień 19.65, październik 
19.55, l isto-ad 19.58, loco 20.40. 

Nowy Orlean, 18. 1. Amery­
kańska, zamknięcie: styczeń 
19.56, marzec 19.61 — 19.62, 
maj 19.63 — 19.64, lipiec 19.55, 
październik 19.10, loco 19.37. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 19. 1. Tranzak-

cje na Giełdzie Zbożowo-To-
warowej za 100 kg. fr . s t 
Warszawa. Ceny r y n k o w e : 
Zyto 34—34.25, pszenica 45.50 
46. jęczmień brow. 34.50 — 35, 
— na kaszę 32 — 32.50. owies 
jednolity 33.50 — 34, otręby 
żytnie 25 — 25.25, — pszenne 
średnie 26.50—27. grube 27.50 
— 28, mąka pszenna 65 proc. 
70 — 73. — żytnia 70 proc. 49 
— 50. kuchy lniane 49 — 50. — 
rzepakowe 39 — 40, rzepak 87 
— 89. Obroty małe. Usposobię 
nie słabe. 

Waluty, dewizy i złoto. 
MOCNA TENDENCJA 

DLA DEWIZ. 

się walne zebranie sekcji kolar­
ski 2j Ł . K. S., na którem po o-
mówieniu rozmaitych spraw wy 
brano , 

nowy zarząd 
w składzie następującym: Zyg-
mnnt KRĄR-hulec — przewodni-

wiceprze-
y idniekący, Edmund Grajwoda 
— sekretarz, Stefan Wierucki , 
Klemens Urbanowicz — kapita­
nowie s-n^owi, Jan °'<->"lzy _ 

Wawrzyniec 
Suwała — gospodarz. 

„W s;dłach życia" 
na e k r a n i e S p ó ł d z i e l n i P r a c a w n k ó w P a ń s t w . 

Chyba mi przyznacie, że nie 
można ciągle oglądać samych 
arcydzieł f i lmowych, bo i to­
by się wreszcie uprzykrzy ło, 
lecz. że od czasu do czasu rów 
nie mi ło jest popatrzeć na coś 
mniej monumentalnego. 

Dramat ..W sidłach życ ia" 
w zupełności dogadza upodoba 
niom widzów. Przvtem akcja 
obrazu rozwi ja sie dość burz l i ­

wie i żywo. tak. że ogólny b i ­
lans fi lmu przedstawia się cał­
kiem korzystnie. 

Jeśli chodzi o gre artystów, 
to Lva de Putt i posiada techni­
kę g ry nieco różna od innych 
gwiazd ekranu, a polegająca na 
wyrażeniu uczuć mimika dość 
jaskrawa. (e) 

T E / T R MIEJSKI. Di 
0 Suzinie 4-eJ po południu 

* n "ajniższych. 
w * e «orera 

„Broadway" 

Carewicz". Ceny popularne. 

T F ' T n v » MERA! NY. 
'CDuje * 9 " e J wieczorem Teałr Kameralny 
' t ^ w n s l f

t > r e m i e r ą ^ t 0 ^ ! komedii Antooie-
**Vse t 8 0 ' ^ " " y 1 1 warszawski". 
t y t u , ? * 0 opracował premierę Jan Boneckt 
ekor, • ^ 'warza Michał Znicz. Dwie no-

tiitocii Z e n o b i u s z a Poduszki. 
„ a . n I m s k i Przyjechał do Łodzi 1 będzie 

ekret f i s i e i s 2 e ' Premjerze. 
i a r «a Pana prezesa 

6-ej. 

^ ^EJSKI W SALI SCHEIBLERA 
| V „. I GROHMANA. 

a 'ska" p c 0 2°dz- 3-ej po południu w sali 
T'ISKIE80 ^ r z c d z a , n f a n a 68 - artyści Teatru 

F odora e ^- a i ą a r c y w e s o J j « - Płodna kome-

dana będzie dziś o 
u po cenach popularnych i ju-

ria") ••Sekretarka pana prezesa" (..Mysz 
B U e t 'y d« a " k Jarkowską w roli tytuło-

" ° nabycia w V oddz. straży ogrilow. 

°.2«AIg P P P l ' I . A R N Y 

TRU. 

wiecz. preemjera .krotochwłli 
Toupinet". Bilety sprzedają 

P o s ą g at leta 
dłuta Drof. Este" ' 

„ ^ n e ^ . ^ SATf GEYER4. 
„ 0 ( 1 dzi« u p u b ] ' K ! m o $ a ] wznowioną 

b c < ) z ! e iesz S zwarcenkopf", która 
'eatru. M e o i ™ razy. Bilety sprzedaje 

" i e d z i e ^ Ż E NARODZENIE". 
D i ^ w 0 j a , _ ^ d z 4 2 0 Po pol. odeerany zo-

e Po raa ostami histwyczoy 

obraz w 6-ciu odsłonach p. t. „Boże Narodzenie" 
ks. Cyrasklego, urozmaicony śpiewami I tańcami 
w wykonaniu członków Tow. Śpiew. im. Monlusz 

iki. BMety Już do nabycia w kasie teatru od godz. 
10 rano do 9 wleczorer. i. 

OPERA „ŻYDÓWK." Z GRUSZCZYŃSKIM 
W ŁODZI. 

W piątek, dnia 25 stycznia przyjeżdża do Ło­
dzi opera warszawska pod dyrekcją d-ra Tadeu­
sza Wierzbickiego I wystr.wla na scenie Filhar­
monii operę „Żydówka" Helevy'ego w doskonalej 
obsadzie solistów na czele ze znakomitym pierw­
szym tenorem bohaterskim Stanisławem Grusz­
czyńskim w roli Ele-zara. 

Opera wykonana zos anie w całości, na tle 
własnych przywiezionych dekoracyj z udziałem 
orkiestry pod dyrekcją Teodora Rydera oraz chó 
rów i baletu. 

Biiefy są Jui do nabycia w kasie FŁlharmonjl. 
Początek przedstawienia o godz. 8.30 wieczorem. 

PORANEK MUZYCZNY. 

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet urządza 
Jutro, dnia 20 b. m.p o godz. 12-ej w południe w 
sali filharmonii poranek artystyczny z łaskawym 
udziałem wybitnych sił wokalnych z Warszawy 
p. Lucyny Robowskiej I p. A. Comte-WUgocklej. 
Bilety do nabycia w wypożyczalni książek, ul. 
Andrzeja 5, od 10 — 19-eJ. 

Aczkolwiek obroty na gieł­
dzie walutowej by ł y prawie ta 
kie same, to jednak ogólna ten 
dencja dla dewiz znacznie się 
poprawiła. Podniosły się bo­
wiem kursy dewiz na Wiedeń 
o 14 gr., na Holandję o 7 gr. 
na Szwajcarię o 3 i pół gr.. na 
Paryż i Pragę o 1 gr. i na Lon 
dyn o pół gr. na 1 funcie. Słab­
sze by ł y jedynie o 3 gr. dewi ­
zy na Bclgję, po niezmienio­
nym zaś kursie notowano de­
w izy St. Zjednoczonych. T ran-
zakcyj gotówkowych dolarami 
nie zawierano zupełnie. 

W 

ła I duszy? Dlaczego wiele kobiet przedwcześnie 
sie starzeje? Jak zachować miłość I wierność 
mężczyzny O miłości I zazdrości. Szczegółowe 
rozważania życia seksualnego kobiety I mężczy­
zny. Przyczyny seksualnej obojętności u kobiet 
O otyłości I zbytniej sz zupłoścl. O za.pobieganiu 
ciąży oraz jej strasznych następstwach dla tych 
kobiet, które dziecka mieć nie powinny. O ma­
cierzyństwie. Odczyt powyższy ze względu na 
prelegentkę wywoła niewątpliwie zrozumiale za­
interesowanie. 

KOBIETA, MĘŻCZYZNA I DZIECKO? 

W czwartek, dnia 24 b. m. o godz 8.30 wie­
czorem odbędzie się » sali Filharmonii jedyny 
wykład Jutty Gartner wyłącznie dla kobiet. Zna­
na ta higienistka wygłosi prelekcję w Języku nie 
miecklm na temat: ..Kobieta, mężczyzna i dziec­
ko". Treść odczytu lest następująca: Pielęgno­
wanie twarzy I ciała Po.kazy niektórych ćwi- j (Pomorska 10), 
czeń gimnastycznych. Jak zachować młodość cia- l ny 101 

RADJO-KĄC1K. 
Sobota, 19-go stycznia. 

Warszawa. — tl.56 Sygnał czasu; 12.10 Kon­
cert z płyt gramofonowych dla wsi; 13.00, 14.50 
i 15.35 Komunikaty; 15.50 Koncert z płyt gramo­
fonowych: 17.00 Odczyt p. t. „Oświata i wycho­
wanie" (Nowe czasopismo Min W. R. I O. P ) 
(z cyklu odczytów organ, przez' Min. W. R. I O 
P.) — wygłosi naczelnik Bolesław Kielski; 17 25 
, Z przeżyć i dziejów narodów" (wspomnienia hi­
storyczne) wygłosi prof. Henryk Mościcki: 17.55 
Audycja dla dzieci 1 młodzieży p. t „Wesele Mał 
goizatki" — J. Porazfńskle), z ilustracją 'muzycz­

k ą Władysława Macury; 18.50 Rozmaitości re­
klamowe; 19.10 „Radjokronika": 19.35 Aktualja: 
19.56 Sygnał czasu; 20.30 Koncert wieczorny 
.Piękny I.er" operetka w I aktcie L. Falla; od 
22.00 do 22.30 Komunikaty; 22.30 Transmisja mu­
zyki tanecznej. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki : L. Pawłowskiego 

[Piotrkowska 307), S. Hamburga (Główra 
50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), 
Sitkiewicza f ^ o ^ e m ^ a 261 A. Oharprr 

J. 

MAŁA PODAŻ POŻYCZEK 
P R F M I O W Y C H . L ISTY ZA­

S T A W N E UTRZYMANE. 
Z papierów państwowych po 

szukiwane by ł y obie pożyczki 
nremjowe i osiągnęły też zwyż 
ki kursów o 25 gr. Popyt nie 
ograniczył się jednak do zaofia 
rowanych niewielkich ilości 
sztuk, jednak posiadacze nic 
chcieli 

więcej sprzedawać 
mimo, że of iarowywano im je­
szcze wyższe ceny. Kursy po­
życzek kolejowych, konwersa-
cyjnej i stabilizacyjnej u t rzy­
mały się na dotychczasowym 
poziomie. Najważniejsze reali­
zacje listów zastawnych, jak 
4 i pól proc. ziemskie. 8 proc. 
m. Warszawy, 8 proc. m. Ło­
dzi, a także 8 proc. Tow. Kred. 
Przemysłu Polskiego zakupy­
wano po niezmienionych kur­
sach.. Nieznacznie poprawił się 
kurs 8 proc. 1. z. ziemskich do­
larowych o pół proc. obniżyły 
się zaś fcursy 5 proc. I. z. m. 
Warszawy o 25 gr. i 10 proc. 
m. Siedlec o'50 gr. w stosunku 
do poprzedniego notowania. 
Obligacjami m. Warszawy nie 
obracano zupełnie. 

AKCJE NIEJEDNOLICIE 
DALSZYM CIĄGU. 

Charakterystycznym obja­
wem, spotykanym od szeregu 
dni na zebraniach giełdy akcy j 
nej, jest słaba tendencja dla naj 
popularniejszych niegdyś I po­
szukiwanych akcyj metalur­
gicznych. W Innych działach 
mimo niewielkiego zapotrzebo 
wania ceny powol i , lecz stale 
się poprawiają, akcje metalo­
we natomiast nawet wbrew* 
ogólnej tendencji ponoszą cią­
głe straty i nabywane są z co­
raz większą rezerwą. Wproś* 
przeciwnie cieszą się 

papiery bankowe 
coraz większym popytem, lep­
szą tendencją. Zwyżkowa ł dziś 
znów Bank Polski *o 2 zł. I 
Bank Zw. Sp. Zarobkowych o 
1 zł. Z akcyj chemicznych po 
stałych cenach zawsze chętnie 
nabywane są Spiess !• Lesz­
czyński. Akcje elektryczne by­
ły bez obrotów, natomiast oży 
w i ł się dział akcyj cukrowych, 
gdzie zawierano po wyższych 
kursach tranzakcje Cukrem o-
raz 5 zł. Chodorowem. Z akcyj 
cementowych utrzymuje się 
oddawna bez zmiany Fi r ley. 
Straci ły wczorajszą zwyżkę 
akcje Warsz. Tow. Kop. W ę ­
gla, obniżając się o 25 gr. Ak ­
cjami naftowemi mało się Inte­
resowano i pozostały one bez 
TRAN7AKCVJ. Z akcyj metalur­
gicznych zniżkował jeszcze 
Modrzejów o 75-gr. Serja A. 
Ostrowca o 1 zł. i Starachowi­
ce o 25 gr. Po ostatnio notowa­
nym kursie zawierano przy 
końcu zebrania tranzakcje da­
wno nie wldzianemi akcjami 
Norblin. Działy, akcyj włók ien­
niczych i handlowych po chw i ­
lowym ożywieniu zapadły zno 
wu w dawną bezczynność Ak 
cie spożywcze Haberbuscha o-
biegafy po kursie dotychczaso 
w y m . 

„Kobieta Jbez nazwiska" 
na ekranie „Bajki". 

a 261, A. Gharemzy miast 

Akcja f i lmu biegnie niezwy­
kle szybko i ciekawie, a niero­
zerwalny łańcuch .komolikacyj 
bezustannych i przeszkód dużo 
dostarcza widzom emocyj. 

Przy sposobności mamy mo 
żność oglądania sporego szma­
tu świata, f i lm bowiem obfituje 
również w bardzo ładne zdjęcia 

A . Potasza (Plac Kościel-
(P) 

Role słowna odtwarza F k a 
Br ink, która skupia w sobie s i ­

łę zdrowie fizyczne i w y t r w a ­
łość. 

Wrażenie naogół wvnosi shj 
dodatnie. orzv pominięciu nle-
lctórvch drobnych zresztą nie-
konsekwencvi. 

Obraz budzi wśród widzów 
zainteresowanie a zarazem we 
soło«ć fantastvcnościa nr^eżvć 
to uśmiercanych to znów 'mar 
twvcl iw Tsta' 'nfvr i i bohaterów. 

file://r:/ia
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Miłostki słynnej Rachel — dziecka Paryża. 

Pola Negri o swej najnowszej roli. 
Daleką by ła od typu, k tó ry 

nazywaćby można „szlachet­
n y m " w potocznem znaczeniu 
tego s łowa. A jednak ją ko­
cham i kochałam z równą mo­
cą przed laty, gdy jeszcze n i ­
komu nawet na myśl nie p rzy­
chodziło, że postać jej k iedykol 
w ' e k odtwarzać będę na ekra­
nie. 

Sfynr.a Rachel, 
dziecko paryskiego ghetta, 

które j prawdziwe imię brzmi 
Fl isa Fel ix, dzięki swej grze na 
tchnionej zdobyła prawo wstę­
pu do g r o n a ' nieśmiertelnych. 
Nie w iemy coprawda jaki by ł ­
by dziś nasz stosunek do jej 
sztuki , Jednak historja głosi, że 
swego czasu oczarowywała 
serca, wywo łu jąc szalony en­
tuzjazm wśród słuchaczy. 

Rachel by ła klasyczną od­
twórczyn ią ról t ragicznych, 
zaś rola „ F e d r y " by ła przed­
miotem jej marzeń już w sa­
mem zaraniu kar jery. Marze­
nia małej Fel ix z iści ły się i wie l 
ka Rachel grała Fedrę, pomimo 
że postać jej szczupła i niewyso 
ka daleką by ła od typu klasycz 
nej bohaterki, jak ją sobie 

wówczas wyobrażano. 
C z y znajdzie się dziś aktor­

ka, k tórej marzeniem by łoby 
odegranie Fedry? Odzież jest 
publiczność, k tóra potraf i łaby 
z entuzjazmem przysłuchiwać 
się tej stąpającej na koturnach 
ponurej pięcioaktowej trage-
d j l? Rachel umarła na scenie z 
niezrównaną maestrją. Ale 
czyż współczesna nam publicz 
ność potraf i łaby to zrozumieć i 
ocenić. 

Ta wy ją t kowa kobieta, k tó ­
rej s łowa zdolne b y ł y doprowa 
dzić do ekstazy t łumy w idzów 
uchodziła za awanturnicę ty lko 
dlatego, że serce jej zdolne 
było 
l kochać wielu mężczyzn, 
i że niezliczone ich rzesze le­
żały u jej stóp. 
i Najgłębszą tragedją jej ży­
cia było to, że była uwielbianą 
ludzi, k tó rzy byli jej obojętni, 
lub też w y w o ł y w a l i w niej 
uczucie wst rę tu , zaś uczucia 
swe marnowała dla tych, k tó­
rzy widzie l i w niej przelotną 
awanturkę miłosną 1 bawi l i się 
jej kosztem. U schyłku życia 
swego pokochała Rachel pew­
nego młodzieńca, lecz zgasła 
nie doznawszy już szczęścia. 

Film pod ty t . „M i łos tk i aktor 
ki" , k tó ry wykonałam ostatnio 
dla „Paramountu" nie jest w 
całej swej rozciągłości histo­
rycznie Ścisły, jednak pomimo 
to udało ml się zachować 
wszystk ie istotne cechy cha­
rakteru Rachel. 

Rachel była kobietą posia-
Scjącą wszystk ie 

możliwe zalety 
I słabostki, nieobliczalna, ka­
pryśna, porywająca i odpycha­
jąca zarazem stanowiła charak 
ter wyb i tny , którego odtworzę 
nie jest wdzięcznem 1 pożąda-
nem zadaniem dla każdej aktor 
ki. 

A Jednak niety lko w idok i 
odtworzenia „w ie lk ie j r o l i " 
sk łon i ły mnie do opracowania 
z takim pietyzmem mego ostat 
niego filmu. Powtarzam jesz­
cze — kochałam 1 kocham bo­
ską Rachel za wszystk ie jej wa 

dy i... myślę, że dlatego ty l ko [nej a czułej zarazem. 
j,udało mi się wczuć w przeżycia i Ho l lywood, w styczniu 1929 r. 
i charakter tej kobiety, pysz - ' Pola Negri . 

Szeroki gest młodego nicponi 
Lekkomyślny arystokrata zamordował służącej 

Niezwyk ł y dramat, którego leziono p rzv V ia dcl Ar icnto 
bohaterem jest markiz Alberto we Florencji w domu rodziny 
Guadagni di Tommaso. zaprzą Cecchi starą służąca. Karolinę 
ta obecnie opirrie publiczną Mazzoni, zamordowana i obra 
Włoch. Przed k i lku dniami zna bowana. I oto wczora i areszto 

t l i i i z mieć ładna cznp.ryne—szczotkuj i ł u j ! 
Trzy rodzaje ondulacji. 

Umiejętne pielęgnowanie. 

Najnowsze zdjęcie naszej 
t łynnej rodaczki , Pol i Negr i 

Dr. med. Rakowski 
» T e l . 27 -81 . 
Specjalista chorób uszu, aosa, gardła 

i płuc. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr. 9 . 

Przyjmuj. 12—2 i 5—7 

Pierwsze wrażenie, jakie wy­
wiera człowiek, zależy przede-
wszystkiem od jego powierz-

skrapiaĆ należy nie włosy, lecz 
skórę głowy. Zrobić się to daje 
z łatwością, jeśli lewą ręką od-

Przy ondułowaniu włosów na 
leży zastanowić się nad wybo­
rem rodzaju ondulacji, najodpo-

chowności. Piękność nie jest 
rzeczą do nabycia, ale można 
staraniem o własną osobę nie­
jako pomnożyć możliwości 

estetycznego wyglądu. 
Dbać należy w pierwszym 

rzędzie o skórę i włosy. Pomó­
wić tutaj pragniemy ty lko o w ło 
sach, niezależnie od tego czy 
rosną na męskiej czy też kobie­
cej głowie. 

Włosy, nawet najobfitsze, 
wymagają starannego pielęgno­
wania, ażeby nie „wychodzi ły" , 
jak się mówi pospolicie i wy­
padaniem swem nie zgotowały 
nieprzyjemnej niespodzianki. W 
pewnym okresie życia włosy 
przerzedzają się wyraźnie, lecz 
i wówczas ^nie powinno się 
przestawać dbać o nie i pielęg­
nować je starannie. 

Wieczorem zaleca się staran­
ne szczotkowanie włosów nie­
ty lko w kierunku, w jakim ros­
ną, lecz i ,,pod włos" . Sposo­
bem tym uwalniamy włosy 

od kurzu, 
k tó ry na nich osiadł podczas 
dnia, a zarazem dopomagamy 
im do jedwabistego lśnienia, któ 
re jest nieodzownym warun­
kiem piękności włosów. 

Długie włosy trzeba zosta­
wić rozpuszczone na noc lub 
splatać je ty lko zlckka. 

Zrana masować należy skórę 
głowy odtłuszczoną wodą do 
włosów co oczyszcza pory i 
wpływa na lepszy obieg k r w i i 
porost włosów. Osiągamy tym 
zabiegiem uczucie odświeżenia 
— rzecz ważna dla osób ospa­
łych -— a zarazem miły zapach 
włosów, nieodzowny warunek 
elegancji. Wybór wody do wło 
sów i odpowiedniego zapachu 
zależy całkowicie od gustu i wa 
ranków indywidualnych. 

Panie, na włosach których 
„ondulacja źle się t rzyma" uni­
kają i 

wód do włosów, 
lecz bardzo niesłusznie, ponie-

I waż zaznacza się wyraźnie, że męsku 

garniać się będzie włosy, a pra­
wą skraplać wodę z butelk i , za­
bezpieczonej odpowiednim ko-
reczkiem. Po k i l ku minutach 
masażu włosy, zaledwie zwi l ­
żone, wysychają prędko dzięki 
zawartość alkoholu w wodzie. 
Naogół doradza się odtłuszczo­
ną wodę do włosów, ponieważ 
lepiej oczyszcza pory skóry z 
tłuszczu i potu. Jednakże dla 
osób o bardzo suchej skórze za­
leca się użycie olejku lub poma­
dy po masażu z zastrzeżeniem, 
ażeby te wyroby pochodziły,z 
dobrych f i rm kosmetycznych. 
Drobne oszczędności przy kup­
nie tańszych wyrobów są rów­
noznaczne z nabyciem zjełcza-
łego tłuszczu, wysoce nie-
chigjenicznego a nawet szkodli­
wego. 

Pielęgnowane w ten sposób 
włosy myć należy co dwa, trzy 
tygodnie, używając przy tem 
mydła twardego lub płynnego, 
zależnie od gustu. Również i 
wybór dodatku do mydła: dzieg 
ciu, rumianku i tp. zależy od 
zapatrywań indywidualnych. 

Rzeczą najważniejszą po umy­
ciu włosów jest ich staranne wy 
płókanie. W zakładach f ry­
zjerskich nacisk na to kłaść na­
leży i doradza się nie powierzać 
tego zabiegu mycia tak im za­
kładom, które na pierwszy rzut 
oka nie budzą zaufania, ze 
względu na pewne lekceważe­
nie higjeny, wyrażające się nie­
ty lko w niedokładnem myciu, 
niestarannem płukaniu i nie­
uwzględnianiu wszystkich żą­
dań kl ientów, ale także w nie­
dostatecznie świeżych ręczni­
kach i płaszczach. 

Włosy, źle płókane, lepią się, 
tracą blask, stąd szczegółu te­
go przy myciu nigdy pomijać 
nie należy. 

Ondulacja jest rzeczą zbędną 
nietylko dla panów, ale i dla 
pań, które włosy strzyc każą po 

wiedniejszej dla włosów. 
Mamy trzy rodzaje ondulacji: 

zwykłą, za pomocą żelazka, on­
dulację wodną i elektryczną 
czyli stałą. 

Ta ostatnia jest bardzo do­
godna dla cienkich, miękkich 
włosów, wymagających często 
ondulowania. Jest bardzo do- i 

godna także dla osób, uprawia­
jących sporty, pracujących za­
wodowo, w podróży i t. d. Za­
strzega się jednak, że przed jej 
zastosowaniem należy 

uprzedzić łryzjera, 
jeśli włosy były kiedykolwiek 
rozjaśniane lub farbowane wo­
bec tego, że szczegóły te wy­
magają specjalnej ostrożności 
przy zastosowaniu zabiegu. Ten 
ostatni jest wprawdzie czemś w 
rodzaju tortur średniowiecz­
nych, lecz o tem zapomina się 
wkrótce, a gdy po k i l ku miesią 
cach powtórzyć go należy, pa­
nie poddają mu się znowu bez 
obawy. 

Farbowanie włosów, dokona­
ne przez wprawnego fryzjera, 
jest rzeczą zupełnie nieszkodli­
wą. Odradza się wszystkim 
farbować włosy samemu. 

Jest rzeczą zupełnie natural­
ną, że wszelkie zachorowania 
skóry głowy w rodzaju łupieżu, 
swędzenia skóry, stanów jej 
zapalnych, wypadania lub ła­

mania się włosów wymagają 
porady lekarza specjalisty, po­
nieważ niektóre choroby wło­
sów i skóry głowy mogą być za­
raźliwe, przenoszą się ła two z 
osoby na osobę, a czasami tak­
że są objawami choroby innej, 
ogólnej, k tórą 

leczyć trzeba wewnętrznie. 
Kuracja za pomocą słońca 

górskiego lub kuracje radjowo-
świetlne wymagają niezbędnie 
k ierunku I wskazówek doświad 
czonego lekarza. 

Nie noszenie kapelusza jest 
bezwarunkowo rzeczą bardzo 
korzystną dla włosów, które 
wymagają słońca i powiejtrza 
dla zdrowia swego jak i reszta 
ciała człowieka. 

Wkońcu jeszcze drobna uwa­
ga, tycząca się szczotek I grze­
bieni, k tóre Jcażdy mieć musi 
ty lko dla siebie. Trzeba je myć 
codziennie, a conajmniej dwa 
razy w tygodniu w ciepłej wo­
dzie z mydłem, z dodatkiem pa­
ru kropel amoniaku. I tutaj 
także zaleca się staranne płó­
kanie i suszenie na słońcu. 

500 policjantów reguluje ruch 
na ożywionych ulicach Paryża. 

Prefekt policj i paryskiej, p 
Chiappe, udzielił paryskiej ra­
dzie miejskiej podczas omawia' 
nia przez nią budżetu policj i 

ciekawych szczegółów 
o szybkim wzroście ruchu sa­
mochodowego w stolicy Fran­
cji. 

Przed ośmiu laty liczono w 
departamencie Sekwany 32.400 
aut i motocyklów, dzisiaj zaś 
istnieje ich siedem razy więcej. 
Dodać jednak do tego należy 
auta przybywające do Paryża z 
okolic i auta turystyczne. 

Na wiosnę 1914 r. naliczono 
pomiędzy godzinami 3 a 6 po 
południu, na czterech najważ­
niejszych skrzyżowaniach ulic 
paryskich, 290 tysięcy pojaz­
dów, w roku zaś ubiegłym 

450.000. 

Dla regulowania ruchu ulicz­
nego czynnych jest codziennie 
na ulicach Paryża 500 policjan­
tów ruchu prócz 800 do tysiąca 
innnych policjantowi pomagają­
cych swym kolegom. Z liczby 
policjantów ruchu czynnych w 
1928 roku, 700 odniosło rany, a 
wśród nich trzydziestu ciężkie. 

Od 1-go stycznia br. wszedł 
w życie dekret, zabraniający 
autom 

postoju aa ulicach 
o ruchu bardzo ożywionym, wo­
bec czego powstały w środku 
miasta garaże, mogące pomie­
ścić 4.000 aut. Garaże te znaj­
dują się na podwórkach wiel­

k ich gmachów, jak wielkie pa­
ryskie składy towarowe. Poza 
tem istnieje projekt urządzenia 
publicznych miejsc garażowych. 

Podczas dyskusji, k tóra wy­
wiązała się nad referatem pre­
fekta policji, p. Chiappe oświad 
czył się stanowczo przeciwko 
przebudowie ulic paryskich dla 
dogodzenia wzrastającemu ru­
chowi autowemu, zaznaczając, 
że byłoby grzechem niewyba­
czalnym niszczenie dla tego po­
wodu wyglądu 

„najpiękniejszego miasta 
świata". 
—x— 

Znawcy piją ty lko 

l! 
mocna aromatyczna i wydajna 

Firma egz. 140 lat 

D r . m e d . 

Niewiazski 
przeprowadził się na u l . Andrse ja 5 

T e l . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-11 rano 1 od 5-9 wiecz. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

wano młodego " m a r ^ 
ir.maso na rdzkaz sed l 
czego. Władze miaro 
szły w toku dochodzi 
konania, że mordę 
być człowiek. k tórv 
wiedzał mieszkanie Djl 
Podejrzenie padło 
di Tommaso. 23-let; 
dzieńca. posiadające: 
złą opinje. 

Ciotka markiza. 
Katty, żona maiora 
która zmarła przed 
ty . zostawiła cześć S 
cznego majątku d z i e j 
kiza di Tommaso w m 
że na każde dziecko Di 
około 200 tys. l i rów. M 
owe miały wejść w w 
majątku dopiero za 
do pełnoletności. Porlłj 
berto bv ł 

wie lk im nlcoonW 
pragnęła jego rodz in ! 
go do uregulowania t 
cia. Major Peratoneij 
młodego człowieka, 
chce > sie poświecić z | 
Młodzieniec odnowie 
pragnie udać sie do ti. 
jąć się tam na wielka 
nictwem. W tvm celu 
l iczki na owych 200 fv$ 
które mu pozostawić ! 
Kat ty . 

M łodv Mark iz o 
przez jakiś czas nie daj 
ku życia. Późniei ied j 
częły nadchodzić do 
raz natarczywszc list 
niem pieniędzy. MakJ 
to życzenie i niebaWj 
wych 200 tys. nic 
nic. a nawet młodzie 
ży ł się u swego w u H | 
tego markiz powrócił" 
i zam ;eszkał w rodzicl 
łacu we Florencii . P< 
ołakanych swych 4 
f i l .ansowych 

ży ł dalej rozrzu 
Udawało mu sie ciafi 
mywać znaczne sumj | 
dziców i wuja. Ale wtf 
mówiono mu oomociB 
czas zwróc i ł sie A a 

Od tego dnia rozr* 
tragedia młodego ma 
rv nietylko -chciał a 
swoje szerokie namiefl 
le musiał troszczyć s " 
dzo wymagająca i , | ; 

przyjaciółkę. T o tel 
sie w ostatnich czasS 
wdz iw ie opłakanem 
finansowem. W donu! 
cchi dochodziło k u l 
do burz l iwych scen n» 
r y m człowiekiem a 
markizem. k tóry od | 
rządcy starał sie w v f l 
naiwiecej pieniędzy 
ki lku takich scen obed 
stara służąca pp. Ceflf 
i ina Mazzoni. PewneUl 
toku takiej rozmowy 
cchi do mark iza : JM 
dzieńcze. nie rozumifif 
t r ybu życ ia ! Qdvbvś 
umiarkowanie. bv ł bv | 
właścicielem znacznej 
Spójrz na te kobietę 1 
zał na starą Karolinę 
ła ona sobie z wielo! 
szczędności 50 tvs. 
kobieta powinna bvć 
p rzvk ładem" ! 

Mark iz wz ią ł sobie 
do „serca". Nastepn 
bowiem znaleziono K 
jci izdebce uduszona, 
d /e zniknęły bez śla 
zienie członka sta 
znakomitej rodziny o* 
twornym zarzutem 

nietylko we FlorencfŁ 
całych Włoszech ba 
wrażenie. Młody mi 

nowo:o wyp iera sie 
w iny , ale przec iw 
świadczy szereg moi 
der obciążających. 

dakcja: Zawadzka 1. — Admiul-
icja: Piotrkowska 11. — Teleio 

ny: 38-28, 228 I 229. 
r lub Jego zastępca oraz 

•ektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny 1 do 2 po południu, 

tmnm p r e n u m e r a t * i 
teslęcznie w Łodzi 3 zŁ 20 gy. 

prowincji 4.50, za grasicą 9.50 
Odnoszenie do domu 40 gr. 
uly nadesłane bez oznaczenia 
"arhim uważane są za bezptatne 

Kiplsów zarówno użytych Jak i 
'zuoofiych redakcja nie zwraca. 

Dr. H E L U 
U L . N A W R O T 2, t e l . 

Choroby skórne I we« 
Przyjmuje do 10 r. I 4 
w oledz. 11 — 2 po pot 
Dlaniezamoż. C E N Y t l 

Z A K Ł A D T A P l t f 
• magazyn mebli Stanisla*ł 
Łódź. Karola 1. posiada 
kompletne urządzenia P 0 " ^ 
nych, stołowych, gabineWfl 
ków 1 pojedynczych meblli 
bór otoman, kozetek i k r* 
przystępne. Na żądanie daił| 

Założyciel i w y d a w c a : Jan SłvnuMiowskł 
Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 

Odbito na w łasne ł maszyn ie rotacyjnej 
przy ul. Zawadzkiej .Nt. 3. 

Za redakcle I w v d n v icł'w*( 
Władys ław •Jlatowskt 

ongres centralni 
™iqzków zawodowy 

umysłów 
farszawa, 2 1 . 1. (Od w ł . k.). 
fierwszym dniu obrad kon-
n centralnej organizacji 
zków zawodowych pracow 

|W umysłowych wybrano no 
p r z ą d organizacji. Na pre-
I powołano Sławomira Da-

dcza na wiceprezesów pp. 
m de Szturma i Leśniew-
|o. na skarbnika p. Bartyka 

'oseł Szypa 
następcą 

Sochackiego. 
wa, 21 . 1. (Od w ł . k.). 
po zbiegłym z kra ju 

nistycznym pośle Socha-
z okręgu Będzin — Sosno-
obejmuje były poseł komu 

czny 
Szypa. 

— x -

[orządek obrad 
wtorkowego 

w ę d z e n i a sejmu. 
farszawa. 21. 1. — Porzą-
obrad najbliższego posie-
a Sejmu obeimuie 12 punk 
wśród których znajduje 
alszy dag dyskusji nad 
vozdaniaml 

romisjl konstytucyjne! 
ńaminowei. dotyczącej re-
konstytucjl i sposobu jej 

ttnia, ponadto iest szereg 
ikacyj układów miedzyna-
wvch. 
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l i i jwn 
Ulubiony pies 
'zatka Pi łsudskie­

go zginął . 
fszawa, 21. 1. (Od wł. k . j . 
*ny wilk marszałka Pił-
*Źo „Dorek" , k tó ry on 
•ciu 

pilnował dobytku 

Pana dniem i nocą oneg-
pałacu belwederskiego 

bez śladu k u wielk iemu 

W Si 
nej k 

^ a r s z a ł k a . Policja roz-

S'czne poszukiwania. 
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Ze 
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Jagiell 
nego i 
tamtej 
stał w 

Uczestnicy tenmsc 

ii>rYi o twarc ie „Ping-Ponga' 
A delegac 


